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SEJM NIE CHCE SIĘ ROZWIĄZAĆ 


Prawica z „Piastem“ żąda zmiany ordynacji wyborczej 


zamoruowanie Bagińskiego i Wieczorkiewicza na foram sejmu 


Min. Ratajski nie powiedział nic nowego 


WRAŻENIA OGÓLNE 


Dzisiejsze posiedzenie sejmu by-|pewno nie wiedzą o co chodzi, Wojewódzkiemu i innym wydale-!nia, Wnioskodawcy w każdym ra- 
lo najdłuższem ze wszystkich wj Po załatwieniu się z temi specjal niem, Po uciszeniu się sali, minister | zie liczyli na jakie takie powodze- 


Reszta uważa djety za rzecz naj- 
ważniejszą i rozstać się z niemi 


sesji bieżącej, Rozpoczęło się o g.|nemi i uciążliwemi ustawami, izba udzielił wyjaśnień, w których wła- | nie. Tymczasem spotkał ich zupeł- nie chce, | 
3-ej po południu i trwa jeszcze w | przeszła do tematów bardziej elek- ściwie nie było nic nowego, W każ |ny zawód; zostali nieomał osamot-| Nie wyczerpano na tem progra- 
chwili, kiedy rozmawiamy z War-| tryzujących posłów, dym razie ze strony urzędowej jnieni, PPS, udzieliła im wprawdzie |mu i po załatwieniu wniosków, po- 
szawą. Na pierwszy ogień poszła spra-|stwierdzono, że Muraszko do e-|sukursu w postaci poprawki, aby wrócono do rzeczowego porządku 
Około trzech godzin wypełnilfo|wa zamordowania Bagińskiego ijskorty nie należał. Dyskusji nad|rozwiązanie nastąpiło natychmiast, dziennego, Mianowicie około godz. 
sejmowi głosowanie nad ustawą o | Wieczorkiewicza, Ministra Rataj- odpowiedzią ministra nie było, cho|ale z chwilą, kiedy ta poprawka u- 11 wieczorem przy: :ąpiono do ©- 
mierniczych, i o scaleniu gruntów. | skiego, gdy wszedł na trybunę, aby ciaż się tego komuniści domagali. |padła, pepeesowcy w głosowaniu brad nad ustawą o rozbudowie 
W trakcie obrad mad temi ow. iddei wyjaśnień, powitała mu-‘_ Następny numer atrakcyjnego inienuem razem z prawicą i pia- miast, a w przewidywariu była je- 
mi na salí posiedzeń były pustki, a|zyka pulpitów komunistów, ukra- programu wczorajszego stanowił stowcami głosowali przeciwko roz szcze dyskusja nad ustawą o po- 


jednak panował taki hałas, że prze ińców i niezależnej partji chłop- 
wodniczący, wicemarszałek Mora-| skiej. Hałas był tak dziki, że p. Mo 
czewski wyraził zdziwienie, jak po raczewski musiał przerwać obrady 
słowie mogą głosować, kiedy na-|a po ich wznowieniu zagroził p. 


wniosek o rozwiązanie sejmu. Z gó wiązaniu sejmu. i borze rekruta. Byłaby to cześć te» 
ry przewidywano, że dyskusja nad  Krócej mówiąc w całej izbie zna- go programu, który koniecznie 
tym wnioskiem przeciąśnie się, że lazło się tylko 90 posłów, którzy przed świętami ma być załatwio- 
St. Gr. 


zajmie może nawet dwa posiedze- rozwiązanie uważałi za konieczne, ny, 


PRZEBIEG POSIEDZENIA 


Na dzisiejszem posiedzeniu sej-|dziećmi, izba przystąpiła do wnio- 


Zabierając głos przy tej okazji 


Następnie przystąpiono do trze-|szeregiem poprawek į rezolucji. 


mu po referacie posła Lieberma-|sku posła Bittnera o odesłanie te-|posłanka Figerowa domagała się|ciego czytania ustawy o mierni- 
czych przysięgłych. Ustawę przy-|nowelę do ustawy o scałanix 
jeto w trzeciem czytaniu wraz z| gruntów. 


na (P. P, S.) o projekcie ustawy o|jgo projektu do komisji prawni- 
karach za handel kobietami i|czej, celem jego udoskonalenia. 


konfiskaty majątków tych, którzy 
wzbogacili się na skłanianiu do 
nierządu: 


Przyjęto w drugiem czytaniu 


Roncert pulpitów wita ministra Ratajskiego 


Z kolei izba przystąpiła do na-|powstała wrzawa, wobec czego 


głości wniosków P. P, S. i „Wy. | przewodniczący, wicemarszałek 
zwolenia' w sprawie zamoórdowa- | Moraczewski, przerwał posiedze- 
nia przewożonych więźniów  Ba-|nie na parę minut, 
gińskiego i Więczorkiewicza przez| Po wznowieniu posiedzenia mi- 
eskortującego ich policjanta. mister Ratajski złożył następujące 

Poseł Barlicki, uzasadniając na- | oświadczenie: -> 
słość tego wniosku, oświadcza, że! Wymiana personalna _ Bagiń- 
zbrodniczy czyn st. przodownika |skjęgo i Wieczorkiewicza uchwa- 
dwóch więźniów, aii zatrwożyć lioa jepi B Biros b. iA oiean 
iedegas lo maani panasi. Tad ministrów, po saczególowem 
ności, Fakt ten na nieszczęście tów, zarówno przemawiających 


nie jest odosebm + 1 jes? ia.) : Pie : 
nje jest odo: obniony t jest obja (przeciw dokonaniu, jak i za doko- 
wem dzikiej anarchji, która unie- 


i 


'tę policji państwowej powiatu 
;stołbeckiego, Eskorta ta składała 
się z 6-ciù posterunkowych, jed- 
nego przodownika i jednego star- 
szego przodownika, pod komendą 
aspiranta Jana Szyszkowskiego, 
„zastępcy komendanta powiatowe- 
igo policji państwowej w  Stołb- 
leach. Komendant powiatu był nie 
obecny, gdyż służbowo znajdował 
„się w komendzie okręgowej w 
| Nowogródku. W wagonie, w któ- 
‘rym byli wiezieni Wieczorkie- 
|wicz i Bagiński ze Stołbc do Ko- 
|łosowa znajdowali się prócz e- 


'nożliwia państwu spełnienie zo- 
howizzań wobec państwa innego, 
Jest to dowód ciężkiej choroby, 


jaką dotknięty jest organ bezpie- 
czeństwa. Jeżeli to się nie zmie- 


ni, to obywatel z zaniepokojeniem 
tylko będzie się patrzał na czło- 
wieka, nosząceśo imundur policji 
państwa polskiego, 


naniem jej. Podstawą prawną do|skorty: prezes delegacji repatrja- 
dokonania wymiany jest ustawa Z |cyjnej p. Kulikowski, delegat M. 
dnia 16 marca 1923 r. S. Z. p. Kicki, starosta stołbecki 

Wymiana ta miała być osta-|Zajączkowski i jego zastępca, 2 
tecznem zakończeniem wymian, oficerów korpusu ochrony pogra- 
dokcaywanych na zasadzie profo-jTicza oraz trzech funkcjonariuszy 
kułu dodatkowego do układu i re- | policji niemundurowanej, między 
patrjacji, zawartego w Rydze w|j7imi starszy przodownik policji 
dniu 24 lutego 1921 r. alnej Muraszko, którzy je- 


Wykonanie wymiany było po- 
wierzone delegacji Rzeczyrospoli- 
minister nie ma dość silnej woli, jtej polskiej w komisji mieszanej 
by tę anarchję uchwycić za łeb, do spraw repatrjacji w Rosji. Na 
to niech ustąpi miejsca komu in-|Skutek pisma tełże delesacji z 25 
nemi. {marca b. r. zostały przez minister- 
; „ {stwo spraw wewnętrznych wyda- 
ki dódelający 2 o REŻ. lad w dniu 27 marca b, r. odpo- 

| sied TWE ii Mai Seci E wiednie zarządzenia co do współ- 
go sledztwą oraz natyczmiasto- | dzialania władzy administracyjnej 
wego merytorycznego załatwienie | przy dokonywaniu wymiany, 


Mówca zwraca się do ministra 
Ratajskiego i oświadcza, że jężeli 


Wkońcu mówca 


. 
gip 


tego, wniosku. Wieczorkiewicz i Bagiński zo- 

W chwili, gdy minister Rataj. |stali dostawieni do Stołbc pod e- 
ski wchodził na trybunę, celemjskortą policyjną z województwa 
zloženia oświadczenia rządowego |błałostockiego. W Stołbcach zo- 


w tej sprawie, na ławach lewicyłstała ona zlczowana przez eskor= 


o 


dnakże do eskorty nie należeli. 


Starosta stołbecki tłomaczy o- 
jbecność  funkcjonarjuszy policji 
jśledczej, a w tej liczbie i Murasz 
İki koniecznością obserwowania o- 
sób postronnych, które ewentu- 
alnie zbliżałyby się do transportu. 
Co się tyczy Muraszki, to nie był 
on urzędowo wyznaczony przez 
|starostę do tych czynności i w e- 
skorcie nie był przewidziany. 
Zgłosił się on na stacji do staro- 
isty z zapytaniem, czy nie będzie 
potrzebny przy przejeździe tran- 
|sportu i otrzymał zezwolenie je- 
ichanża w pociągu z,poleceniem 


baczenia na osoby postronne, 
Fakt zabójstwa miał miejsce 


podczas biegu pociągu na piątym |służbowej 


kilometrze od Stołbc, a mniej wię- 
cej czternaście od pz o go- 
dzinie 15 min. 15, Muraszko pod- 
niósł się z ławki, na której sie- 
dział, podszedł do eskorty i bły- 
skawicznie wyją rewołwer z 
kieszeni dał z za pleców jedneśo 
z posterunkowych dwa strzały, 
trafiając Wieczorkiewicza i Ba- 
Gińskiego. Bagiński zmarł tego 
samego dnia o godzinie 17-ej, zaś 
Wieczorkiewicz dnia następnego 


Rozpatrując sprawę z 
idzenia z ia subo 
przez 

policji państwowej, 
łem dla zbadania tego momentu 
jak również dyscypliny wogóle i 
stosunków, panujących wśród po- 
licji okręgu nowogródzkiego, spe- 
cjalną komisję w osobach: 1) in- 
spektora ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, Szulborskiego, 2) in- 
spektora bezpieczeństwa, Mac- 
kiewicza i 3) st.. ret. wydziału po- 
licji ministerstwa spraw wewnętrz 
nych, Długockiego. Komisja ta 


o godzinie 19-ej. ma jednocześnie za zadanie zba- 
danie urzędowania władz miejsco- 
wych i wydanych przez nie w 
związku z przewiezieniem Wie- 
czorkiewicza i Bagińskiego zarzą- 
dzeń, Za to, że eskorta nie zdołała 
przeszkodzić zbrodni, winni będą 
pociągnięci do odpo ości. 


Muraszko popełnił zbrodnię -za- 
bójstwa i za nią będzie odpowia- 
dał przed om Mty Postepkiem 
swoim uniemożliwił on rządowi 
polskiemu, którego był funkcjona- 
rjuszem, spełnienie zobowiązania 
wobec rządu obcego, od. czego u- 


zależnionym został byt polaków 
po tamtej stronie kordonu. Dał on 
dowód samowoli, która jest abso- 
lutnie niedopuszczałną i która 
znacznie potęguje ciężar zbrodni 
popełnionej. 


Na mocy decyzji sądu anelacyj= 
nego w Wilnie wyjechał dla pro- 
wadzenia śledztwa specjalny sę- 
dzią sądu apelacyjnego w Wilnie 
Segajło, ponadto wyjechał na 
miejsce p. o. prokuratora sądu a- 
pełacyjnego w Wilnie Pliszczyń- 
ski oraz delegat ministra sprawie- 
dliwości Swirtun, prokurator sądu 
apelacyjnego w Wilnie. 


Dopatrując się już w obecnej 
chwili w urzędowania miejscowej 
władzy administracyjnej i policyj- 
nej cech przekroczenia służbowe- 
go zawiesiłem w czynnościach aż 
do dalszych zarządzeń starostę 
stołbeckiego Zajączkowskiego o- 
raz kierownika eskorty, aspiranta 
policji państwowej Szyszkiewicza. 

Po przemówieniu ministra Rataje 
skiego nagłość wniosku przyjęto. 
Co do załatwienia meritum, to wo- 
bec sprzeciwu postanowiono je ©- 
droczyć do futra. 


pu 
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3. IV — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nr. 92 


Posłowie nie chcą wyrzec się dobrych pensii 


Na porządek dzienny weszła na|żano ją za przyjętą. Jednomyślnie|budżetu i kilku ważnych zagad-| Poseł Kozłowski (ZLN.) uważa, 
tość wniosku „Wyzwolenia i J. postanowiono natychmiast przy-jnień. Jeżeli jednak na inny termin że rozwiązanie sejmu może być u- 
l d. w sprawie rozwiązania sejmu /stąpić do merytorycznej deba w okresie roku bieżącego dałoby |zasadnione ałbo niemożliwością u- 
i rozpisania nowych wyborów, | Poseł Patek zaproponował, aby |się skupić wymaganą liczbę  gło- | tworzenia większości, albo zmianą 
Poseł Poniatowski stwierdza, że 


> s T Ą P e i . a i d s « i z è » 
sejm wniosek o rozwiązanie sejmy |sów, to za takim wnioskiem stron- nastroju w kraju, Wnioskodawcy |kiem sejmu, ten zdaniem mówcy 


od szeregu miesięcy sejm ń jego po- 
waga w oczach społeczeństwa gi- 


uchwalił bez dyskusji. 
Przeciwiko temu wnioskowi o- 


nie, Brak większości w sejmie po- j|świadczył się poseł Żuławski, któ- 
woduje bezład i niemoc rządu. Za- |ry' powiedział, że w sprawie takjca skoro nie zdołał załatwić spra- 


gadnienia wielkiej wagi nie są roz- |ważnej, należy krajowi dolładnie | Wy socjalnej, a głównie reformy rol | 


strzygane. Nie przystępuje się do. 


uzasadnić słuszność wnótosiku, 


nietwo mówcy będzie głosowało, 
|rz 
| 


nej, jednak stronnictwo jego jest 
przeciwne wnioskowi. Skoro bo- | 


zaś nie przekonali nikogo, że w nos 


Poste Gdyk stwierdza, że sejm | wym sejmie potrafią utworzyć więk 
eczywiście jest dotknięty niemo- | szość. 


Droga do zdobycia większości 
prowadzi przez zmianę ordynacji 
wyborcżej. Należy zmienić ją tak, 
aby jedna strona miała bezwzględ- 


nich wcale, czując konieczność la- - 
wirowania między e maA e | Wniosek posta Putka w głosowa | wiem jest 200 - tysięcy bezrobot- | 


i M f ; har: | : i i 7t- i ną większość. Takie stawianie spra 
sojmowemi i szukania przygodne- | 74 upadł, POWER W debacie me nych, to nie można zamiast dać im p 


$o poparcia, Odpowiedzialność za 
tę bezplanowość i bezszkieleto- 
wość rządu ciąży na sejmie, to sejm, 
powinien mieć możność uzdnowie- | 
nia rządu, jeżeli ten rząd ma sta- 
nąć ną wysokości zdamia. Po trzech 
latach istnienia sejm się już zesta- 
rzał, Życie Polski musi się rozwi- 
jać teraz w sposób wyjątkowo 
przyśpieszony, wobec tego, że ma-| 
my sto kilkadziesiąt lat opóźnie- 
nia, 

Oprócz tego mówca odwołuje się 
de poczucia obywatelskiego  po-; 
słów, aby przywiązanie do manda 
łów nie zasłaniało im tak ważnych 
niezmiernie spraw państwowych, 
dla których nowe wybory są ko-! 
niecznością, | 


o rozważamiie ; 


Wreszcie wnosi 
meritum sprawy. 
Ponieważ przeciwko 


najgłości | 


CZYN 


Sprawa morderstwa, dokonane- 
go przez Muraszkę na osobach Ba 
gińskiego i Wieczorkiewicza stała 
się już przedmiotem interpelacji 
trzech klubów lewicowych. Pod- 
pisani słusznie zwracają uwagę na 
kompromitację naszego państwa w 
stosunkach zewnętrznych jak rów- 
nież na widoczną demoralizację w 
kołach policyjnych, której dany 
objaw morderczej samowoli jest 
wymownym przykładem. Fakt ten 
posiada kilka stron | nastręcza wie 
le uwag nietylko z zakresu polity- 
ki, lecz także psychologji i moral- 
ności zbiorowej. 

A więc najprzód parę słów z ra- 
cji rzekomej „ideowości* wstręt- 
nego mordu. Obiła się nam o uszy 
powyższa kwaliiikacja, która na- 
der ujemnie Świadczy nietylko o 
poczuciu moralnem í prawnem 
„sympatyków“ morderstwa, lecz 
takže o ich złym smaku w ocenie 
postępowania ludzkiego. Czyn Mu- 
raszki był ohydny. On, policjant, 
mający dozorować wykonania po- 
lecenia służbowego i posiadający 
broń, którą otrzymał od władzy 
państwowej, jako jej funkcjona- 
rjusz, zabija nią dwóch bezbron- 
nych więźniów, poleconych jego 
pieczy, Uzurpuje sobie prawo naj- 
wyższego sędziego Rzeczypospoli- 
tej i łączy je z czynnością katow- 
ską. Jeżeli to się może nazywać 
„ideowem morderstwem", trzeba 
stosować tę kwalifikację do wielu 
zbrodni, popełnionych przez bol- 
szewików,  Muraszko, który po- 
dobno nienawidził bolszewików, o- 

zał się de facto wytworem tej 
samej co oni gleby moralnej. 

Jeżeli wszakże była przy tem 
mowa o kompromitacji państwa na 
szego, nie oznacza to bynajmniej 
iżby bolszewja miała wobec nas 
prawo do jakichkolwiek protestów 
czy pretensji. Dopóki obadwaj ska 
zani nie zostali wydani sowietom, 
byli oni tylko ułaskawionymi prze- 
stępcami i więźniami polskimi, So- 
wiety nie mają do nich nic i z żad- 
nego tytułu nie mają prawa do 
skarg i protestów, Wymiana z po- 


klub 


rytoryczmej pierwszy zabrał 
poseł Żuławski, oświadczając, że 
klub jeóo oddawna jest zdania, że 
wina obecnych stosunków leży w 
sejmie, Sejm niezdolny jest do 
stworzenia większości, krajem rzą- 
dzi rząd z poza niego, niezależny 
od niego, ża który nilkt nie bierze 
odpowiedzialności i który często 
wyraża swoje lekceważenie wobec 
sejmu. Ponieważ seim nie może 
rozwiązać wiele problemów, jak 
np. sprawy kryzysu bezrobocia t 
inne, przeto powinien ustąpić już 
dzisiaj. Mówca zółasza w tym du- 
chu poprawkę, aby sejm rozwiązał 
się z chwilą przyjęcia uchwały. 


Poseł Poniatowski, zastrzegając 
się przeciwko zarzutowi, jakoby 
dla pozorów, oświadczył, 


zania sejmu byłby wrzesień, gdyż 


glos l 


nikt nie przemawiał, dlatego twa- |sejm stoi w przededniu uchwalenia | 


warsztaty. pracy, powiedzieć, że bę 
|dą nowe wybory. 
j Poseł Wasyńczuk imieniem klu- 
lbu ukraińskiego oświadcza, że 
| stronnictwo jego jest za natychmia 
stowem rozwiązaniem sejmu 
Poseł Stroński oświadcza, że za- 
daniem sejmu obecnego jest upo- 
rządkowanie państwa, gdy poprze- 
dni dał mu konstytucję i granice, 
Następnie wylicza prace, jakich 
dokonał sejm, dalej mówi, że przy 
jęcie tego wniosku da państwu 
trzy miesiące walki wyborczej bez 
żadnej pracy ustawodawczej i to 
w chwili, gdy w budżecie na rok 
1925 jest 170 miljonów niedoboru, 
kiedy musimy starać się, aby zagra 
nica nie straciła zaufania do nas, 


Poseł Taraszkiewicz oświadcza 
się za wnioskiem „Wyzwolenia“. 


MURA 


wy, jak obecnie, jest podkopywa- 
niem autorytetu sejmu, a kio to 
czyni, ten działa na korzyść mo- 
narchji lub komunizmu, 


Poseł Kiernik,  przemawiając 
przeciwko wnioskowi, przypomina 
że oprócz innych ważnych spraw 
państwowych są na porządku dzien 
nym tego sejmu rzeczy, na które 
chłopi czekają oddawna, jak refor- 
ma rolna i ustawy samorządowe. 


W odpowiedzi na zarzuty wnio- 
skodawcy, że sejm nie ma zdolno- 
ści wytworzenia większości i że 
obniża autorytet parlametu, mów- 
ca stwierdza, że stronnic. „Piast'” 
w każdej chwili gotowe jest stwo- 
rzyć większość parlamentarną 
choćby koalicję ze stronnictwami, 


jego sprawę tę wysunął tylko |gdy władze ustawodawcze powin- | które chcą wykonywać twórczo - 
że naj-|ny przyjść z pomocą władzom wy- |Państwową pracę, 
iwłaściwszym terminem dla rozwią- |konawczym, aby bronić geanic. 


Lud nie jest zadowolony z tego 
sejmu, lecz nie chce wyborów z 
list na numery. Chce głosować na 


| 


osobistości, żąda zmniejszenia licz- 
by posłów i przeprowadzenia wy- 


| borów na podstawie innej niż obe- 


cna. Kto jest szczerym zwolenni. 


powinien zgodzić się na przepro- 
wądzenie jednolitego prośramu po- 
trzeb państwowych, ukończenia 
reformy rolnej, uchwalenia ustaw 
samorządowych, przyjęcia budże- 
tu oraz uchwalenia ordynacji wy- 
botczej takiej, jakiej zażądaią sze- 
rokie masy. 

Na tem dyskusję przerwano. 
| Następnie w imiennem głosowa- 
niu 194 głosami przeciwko 141 od- 
rzucono poprawkę posła Żuławskie 
go o natychmiastowe rozwiązanie 
sejmu, Za wnioskiem tym ćłosowa- 
ły kluby: Wyzwolenie, NPR, ko- 
muniści, białorusini, ukraińcy, ży- 
dzi, niemcy, radykalni chłopi, zwią- 
zek chłopski oraz niezależna par- 
tja chłopska, 

Nad wnioskiem klubu „Wyzwo- 
lenie“ również odbyło się głosowa- 
nie imienne, przyczem 228 głosami 
przeciwko 99 odrzucono ten wnio- 
sek. 

Godz. 0,25. Z kolei izba. przy- 
stąpiła do projektu ustawy o roz- 
budowie miast. — Projekt ustawy 
przyjęto w drugiem czytaniu wraz 
z poprawkami, 

Następnie izba przystąpiła do 
projektu ustawy o poborze rekru- 
ta na rok 1925. 

Godz. 0.40 posiedzenie trwa. 


SZKI BYŁ OHYDNY 


Jednakże sowiety nie mają prawa do protestów i pretensji 


skutku — oto wszystko, co w da- litycznym, gdyż dawał wszystkie|wyższe względy praktyczność. 


nej sprawie jest z naszej strony do 
wyjaśnienia, 
Sam pomysł urządzania 


„atuty sowietom, które przecież nie 


krępują się żadnymi względami i 


Jest w tej smutnej sprawie pe- 
wna strona, która zwłaszcza w 


tran- mogą skazywać na śmierć tylu|związku ze stanem rzeczy na kre- 


zakcji tego rodzaju był rzeczą u-|wimnych i niewinnych ludzi, ilu|sach, powinna wzbudzić w opinii 


bolewania godną i spotkał się ze 
zgodnem potępieniem we wszyst- 
kich odłamach opinji. Był on w 


im się spodoba. Ci, za każdego ze 
skazanych asentów komunistycz- 
nych mogliby mieć każdej chwili 


żywe zaniepokojenie i pragnienie 
naprawy, W zbrodni Muraszki 
przejawił się w niesłychanej, po- 


zasadzie niemoralny i urągał po-|setki zakładników i w ten sposób |twornej formie duch samowoli an- 


czuciu prawnemu, które u nas 
troskliwie należy kształcić i roz- 
wijać, Nie wytrzymał też najpobła- 
żliwszej krytyki pod względem po- 


zapewniliby tym agentom w pań-. 
stwie naszem bezkarność, Do ta-. 
kiego rezultatu prowśdzi w danym 
razie, krótkowzroczna, pomijająca, 


| 


tybolszewickiej, który niewaątpli- 
wie panuje w szerokich kołach po- 
licji tamtejszej. Qozywiście nie do- 
chodzi on tam do fanatycznego sza 


Ks. Ussas został wydany 


Sowiety żądają odwołania Konsula Karczewsłiiego 
Na gmach konsulatu rzucano kamienie — Słedztwo w toku 


WARSZAWA, 2 kwietnia (Sp. 
służba iniorm, „Głosu Polsk.') — 

„Rosta* w biuletynie- z dnia 
wczorajszego donosi: 

Dnia 1 kwietnia o godzinie 10,40 
wieczorem posłowi polskiemu w 
Moskwie, wręczono notę treści na- 
stępującej: „Postępowanie konsu- 
la w Mińsku p, Karczewskiego, 
który pozwolił sobie w lokalu służ- 
bowym ukryć osobę pociągniętą do 
odpowiedzialności karnej, zmusza 
Narkomindieł do złożenia następu- 
jącego oświadczenia: Według pra- 
wa międzynarodowego niedopusz- 
czalne jest, aby przedstawiciel ja- 
kiegokolwiek państwa  występo- 
wał z czynnem przeciwdziałaniem 
względem legalnych zarządzeń or- 
ganów danego państwa. Takie po- 
stępowanie zniweczyłoby cały in- 
stytut reprezentacji dyplomatycz- 
nej i konsularnej, Prawo nietykal- 
ności, z której korzystał p, Kar- 
czewski, nie dawało mu prawa u- 
krywania w konsulacie ks. Ussa- 
sa, który jest pociąśnięty do odpo- 
wiedzialności z art. 10, 157 cz. II, 
168 i 169 K. K., co zresztą p, Ussas 
przyznał”. 

Dalej nota sowiecka oświadcza, 
że p. Karczewski nie miał prawa 
powolywać się na wydany Ussaso- 
wi paszport "dyplomatyczny. Nota 


sowiecki cofa egzequatur, udzielo- 
ne p. Karczewskiemu į wyraża na- 
dzieję, że rząd polski natychmiast | 
p. Karczewskiego z granic Z, S, S. 
R. odwoła. 


„Rosta* z dnia 2 b. m. donosi: 

W rezultacie rokowań między 
rządem polskim i rosyjskim, po- 
selstwo polskie w Moskwie poleci- 
ło konsulatowi polskiemu w Miń- 
sku, aby ks, Ussas natychmiast o- 
puścił gmach konsulatu. 

Ks, Ussas przy wyjściu z konsu- 
latu w Mińsku został aresztowany. 
Proces ks, Ussasa, członka delega- 
cji reewakuacyjnej w Leningradzie 
będzie rozpatrywany w leningradz- 
kim sądzie śgubernajlnym i, jak 
twierdzi „Rosta”, zawierać będzie 
ciekawe i drastyczne szczegóły. 

Parę godzin przed aresztowa- 
niem ks, Ussasa, konsul polski w 
Mińsku zakomumikował władzom 
sowieckim, że w okno jego pokoju 
wrzucono z ulicy kamień, który 
rozbił szybę, Pełnomocnik Narkom 
indieła w Mińsku wyraził z tego 
powodu uboleważie i zarządził 
śledztwo. 

Wobec trwających w Mińsku i 
w Moskwie demonstracji w związ- 
ku z zabójstwem Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza, gmachy misji pol 


FOT 
ANI 


wodu morderstwa nie dcszła do|kończy się oświadczeniem, że rząd|skich są usilnie strzeżone. 


„10 burżuijów za I 


komunisię” 
MOSKWA, 2 kwietnia, (Pat). — 


leństwa jak w danym wypadku, 
istnieje wszakże i niewątpliwie 
wpływa jaknajgorzej na stosunek 
policji do hudności. 

Powie niejeden, że fanatyzm an- 
tybolszewicki na kresach może 
przynieść tylko pożytek i dobrze 
jest jeżeli policja miejscowa jest 
nim przejęta, Ale zapomina się 
przytem, że dla ludzi ograniczo- 
nych i niedość sumiennych wyraz 
ten nie posiada określonego zna: 
czenia, że przyzwyczajony do sa- 
mowoli policjant skłonny jest do 
uważania za bolszewika każdego, 
kto nie chce ilegać jego zachcian- 
kom. A cóż się stanie, jeżeli jesz- 
cze ów policjant nabierze przeko- 
nania, że w stosunku do „bolsze- 
wików* nie obowiązują żadne pra- 
wa boskie ani ludzkie, że istnieją- 
ce przepisy i obowiązki służbowe 
istnieją dla niego tylko o tyle, o ile 
ma grożą osobistą odpowiedzialno- 
ścią. Takí policjant staje się wprost 


|tyranem dla ludności i może po- 
kominternu ańtypolską demonstra- [pening co dzień dziesiątki małych 
cję. Gmachu poselstwa strzegła mi niedostrzegalnych zbrodni, któ- 
licja i wojsko, Przemawiali Dąbal, irych skutki sumują się jednak w 
i twa. 
minternie Neumann, który a | 7 z ; 
Z tego punktu widzenia zbrod- 


żał Polsce, rzucając hasło: „10 bur- | 
nia Muraszki jest sympłomatem 


Zorganizowano tu przed gmachem 


żujów za życie jednego komuni- 
4 


sty“ 
Przedstawiciel czerwonej armji 
Uwarow oświadczył, że wojsko so- 
wieckie oczekuje tylko wezwania 
swego rządu i stoi w pogotowiu. — 
Mińska rada miejska uchaliła re- 
zolucję, domagającą się od rządu 
białoruskiego analogicznej odpowie 
dzi w odwet za zabójstwo Bagiń- 
skiego i Wieczorkiewicza. 


0 cn oskarżają 

MOSKWA, 2 kwietnia. (Pat) — 
Prasa sowiecka oświetla sprawę 
ks. Ussasa na tle polityki kościel- 
nej Watykanu, oskarżając ks. Us- 
sasa o utworzenie polskiego komi- 
tetu obnony Białej Rusi, o politykę 
polonizacji na Białej Rusi podczas 
okupacji wojsk polskich w Mińsku 
oraz o «.iałalność podburzania 
przeciwko władzom sowieckim, — 
Z inicjatywy ks. Ussasa zorganizo- 
wano rzekomo w Mińsku robotni- 
czy związek zawodowy im. Słaszi- 
ca. Jest spodziewane znaczne roz- 
szerzenie dotychczasowego aktu 
nskarżenia. 


wprost strasznym, Powinna ona 
poruszyć szerszą opinję i wska- 
zać jej najważniejsze źródło opła- 
kanego stanu na kresach — spa- 
czone pojęcia i nastroje znacznego 
odłamu administracji, a zwłaszcza 
| policji, które swą pozycję wśród 
ludności odczuwają jako stosunek 
obrońców porządku i uśmierzycieli 
do buntowników. Władza wyższa. 
powinna energicznie dążyć do wy- 
korzenienia podobnych nastrojów, 
i do 'nnego wychowania admini- 
stracji oraz pclic” — inaczej o rze- 
czywistej poprawie w wojewódz- 
twach wschodnich nie może być 
mowy, 

To też aniorzy interpelacji siu- 
sznie pociąśnęli do odpowiedzial- 
ności sejmowej tych, do których 
należy władza nad policją na kre: 
sach i w całem państwie. 


J. Mazurski. 
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PAKT ZACHODNI W RAMACH TRAKTATU 


Trudności w oKreśleniu niektórych artykułów 


LONDYN, 2 kwietnia. (Własna służka telegraficzna Głosu | definicji pojęcia „wrogie stanowisko, wedle art: 42 i 44 traka 


Polskiego). Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily Telegraph“ 
oświadcza, iż tak zwany pakt zachodni będzie prawdopodobnie | 
aneksem do traktatu wersalskiego. Układ ten musi się mieścić 


tatu pokojowego. Zdaniem rządu 


interpretacji tego artykułu powierzać jakiejś (komisji. 
angielski i francuski są zgodne co do tego, iż Niemcy muszą 


można 
Rządy 


angielskiego nie 


w ramach traktatu. Trudności powstaną jedynie. w sprawie | wstąpić do ligi narodów bez zastrzeżeń. 


Z KADRYLU PREZYDENCKIEGO W PRUSIECH 


Trzydniowy premjer rezygnuje — Braun desygnowany prezydentem ministrów 


Marx ma być prezydentem Rzeszy 


BERLIN, 2 kwietnia. (Własna służka telegraficzna „Głosu ! Hoepker złożył swój urząd. Stronnictwa republikańskie posta: 
Polskiego"). Dziś o godzinie 4-ej minut 30 popołudniu zebrał; nowiły wybrać jutro prezydentem ministrów socjalnego demos 
się sejm pruski na nadzwyczajne posiedzenie, na którem | kratę Brauna. Jutro też stronnictwa republikańskie mają wysta» 
niami pruski prezydent ministrów , wić dr. Marxa jako kandydata na stanowisko prezydenta Rzeszy. 


wybrany przed trzema 


Jarres kamdydatem 


bloku narodowego 

BERLIN, 2-go kwietnia,  (Pat.) 
Zarząd niemieckiej partii ludowej 
na wczorajszem wieczornem posie- 
dzeniu jednomyślnie uchwalił za- 
proponować blokowi stronnictw 
prawicowych, wystawienie kandy- 
datury Jarresa przy powtórnych 
wyborach prezydenta 
łonie koalici wejrzarskiej, toczą 
się już rokowania co do wystawie- 
nia wspólnego republikańskiego 
kandydata. 


Zbliżenie Austrii 


BERLIN, 2 kwietnia. (A, W). 
Przybył tu minister oświaty w 
Austrji, Schneider. 

Minister oświadczył, że jego 
przybycie do Niemiec ma na celu 
przygotowanie kulturalnego ze- 
spolenia Austrji z Niemcami. 

Minister położył silny nacisk na 
to, że po połączeniu kulturalnem 
nastąpić winno połączenie poli- 
tyczne Austrji i Niemiec, jako 
dwu bratnich narodów, które win- 
ny ze wszystkich sił dążyć do te- 
go aby duch niemiecki był silny i 
jednolity, a nie rozproszony w 
małych 
wych. 


Niemcy niechętnie 
przyjmują opfaniów 


GDAŃSK, 2 kwietnia, (A. W.) — 
, Danziger Neueste Nachrichten” 
zamieszczają zaczerpnięte ze źró- 
deł mianodajn, ostrzeżenie skiero- 
wane do optantów niemieckich w 
Polsce, aby się nie śpieszyh z 
em opuszczaniem granic 
ski, ponieważ tłumny najazd optan 
tów nie Niemcy utrudni władzom 
czynności repatrjacyjne, 
to się nie zastosuje do zarzą- 
dzeń, wydanych przez konsulat nie 
miecki w Poznaniu, ten nie może 
domagać się żadnej pomocy ze stro 
ny rządu Rzeszy. 


88 ofiar kafasfrofy 


nie uratowano 
LONDYN, 2 kwietnia, (Pat.) 
Wszelkie wysiłki uratowania 38 
górników, odciętych w kopalni 
Scotsvcod, okazały się bezowocne. 


Ujęcie fałszerzy 
dolarów |: 

LONDYN, 2 kwietnia. (Pat.) 
Domoszą z Montrealu, że policja 
tamtejsza aresztowała fałszerzy 
banknotów amerykańskich i kana- 
dyjskich. U aresztowanych znale- 
ziono falsyfikaty na sumę 1 i pół 
miliona. dolarów. 


Katasirofa kolejowa | 
w Rosji | 

WIEDEŃ. 2 kwietnia, (A. W.). — 
„Abend* donosi z Moskwy, że po- | 
ciąg pośpieszny idący z Taszkien- | 
tu, zderzył się z pociągiem lokal- 


nym, dążącym do Moskwy, 
Ofiarą katastrofv nadto 20 osób. 


fal 


Nemcy godzą się na interpretację Chamberlaina 


Choć przedtem protestowali 


bitwa burzyciełem 
pokoju 


GDAŃSK, 2 kwietnia (A. W.). 


PARYŻ, 2 kwietnia, (Pat.) „Echo|nej ambasador Rzeszy Stahmer na-|Stresemanna, aby ten potwierdził| Baltische Presse" w korespon= 


tychmiast opuścił lożę i zaraz poj swoje zapewnienia, jakie przedtem 

Dnia 24 marca, w chwili, gdyimowie Chamberlaina poprosił oldal w formie kategorycznej lordo- 
Chamberlain, przemawiając w iz- rozmowę z nim, a w rozmowie ro-|wi D'Abernoonowi, Obecnie mini- 
bie gmin, wypowiedział zapewanie-| bił mu wyrzuty, że w swem oświad | ster 


de Paris“ pisze: 


zmiany swoich granic wschodnich raz nazajutrz Chamberlain za po-|wie z dnia 24 marca zupełnie traf- 
jako warunku podpisania przez | średnictwem ambasady angielskiej. nie interpretował intencje niemiec- 


nie zachodniego paktu bezpieczeń-|w Berlinie, zażądał kategorycznie | kie. 
stwa, siedzący w loży dyplomatycz;od ministra spraw zagranicznych į 


Handel bronią i amunicią 


30 państw weźmie udział w konferencji 


GENEWA, 2 kwietnia. (Wł. sł. |w konferencji w sprawie handlu 

tel. „Głosu Polsk.'), Generalny se- |bronią i amunicją, która się odbę- |nie 30 państw, a między niemi Pol 
kretarjat ligi narodów zawiadamia, |dzie dnia 15-$o maja w Genewie, jska. Z państw, które nie są człon- 
że na zaproszenie wystosowane do | odpowiedzieli już prawie wszyscy kami ligi, wezmą udział w nara- 
różnych państw o wzięcie udziału ! zaproszeni potakująco. W konfe- dach Ameryka i Niemcy. ` 


rencji tej będzie brało udział łącz- 


Katastrofa tramwajowa w Berlinie 


Zabici i ciężko ranni 
BERLIR, 2 kwietnia. 


tastrofa tramwajowa, w czasie której motorowy poniósł śmierć na miejscu. 
Jednemu policjantowi obcięło obie nogi. 17 pasażerów jest ciężko rannych, 
z czego 3 beznadziejnie, 20 osób jest lżej rannych. 


Stan beztraktatowy między Polską a Niemcami 


Jadnakże oba rządy chcą dojść do porozumienia 


BERLIN, 2 kwietnia, (A. W.)—|mogłaby do chwili zawarcia skia- | 
„Berliner Börsen Kurrier" pisze:|du zastosować do towarów nmie-; 
Jeżeli rokowania handlowe między | mieckich zasadę cia maksymalne- 
Polską a Niemcami będą prowa-|go, według ustawy z dnia 22 Ksto- | 
dzone w dalszym ciągu, to sytua-|pada 1924 roku, dotyczącej pod- 
cja narazie się nie zmieni,  Oby-|wyższenia w pewnych wypadkach 
dwa rządy mogą bowiem  wydać|cła o 100 proc. na towary tych 
zarządzenia przeciwko importowi|krajów, z którymi Polska nie za- 
towaró z innych krajów. warta jeszcze traktatu handlowe- 

Polska — zdaniem dziennika —| go, tak samo mosłyby Niemcy, na 


Z procesu Sadoula w Orleanie 


Biuro Wolfa o zeznaniach Noulensa 
Propozycje Trockiego z pierwszych miesięcy bolszewizmu 


BERLIN, 2 kwietnia, (Własna |Piotrogród, zwrócił się do mniejktórzyby mieli zreorganizować 
służba telegraf, „Głosu Polskiego')j Trocki z zapytaniem, czy sprzy- | czerwoną armję. Ambasadorowie 
Telegraficzne biuro Wolffa, poda-|mierzeni gotowi są poprzeć Rosję| mocarstw sprzymierzonych zażę- 
jąc sprawozdanie z toczącego się|przeciwko Niemcom. Odpowiedzia, dali gwarancji, że armja rosyjska 
w Orleanie procesu byłego kapita-|łem na to, iż sprzymierzeni mogą nie będzie użyta dla walki o ideę 
na Sadoula, podaje następujące | to uczynić finansowo i technicznie. | komunistyczną, tylko przeciwko 
szczegóły z zeznania byłego amba-; Wedle oświadczenia Noulensa | Niemcom. Trocki gwarancji tych 
sadora francuskiego Noułensa: jzażądali bolszewicy 500 oficerów, nie udzielił. 


Kiedy niemcy maszerowali na 


Trocki wróci do władzy 


podstawie $ 10 ustawy celnej z ro- 
ku 1902 przyjąć za zasadę stosowt 
nę podwyższenie stawek celnych, 
ponieważ oba rządy mają jednakże 
zamiar prowadzenia rokowań 
dalszym ciągu, wobec tego zarzą- 
dzenia tego rodzaju, jak wymienio- 
ne wyżej, nie są jeszcze alctualme- 
mi. 


| Na razie zmienił poglady 


WIEDEŃ. 2 kwietnia, (Pat). — członkowie rządu skomunikowali dli członkowie rządu zakaukaskie- 


„Neue Freie Presse" donosi z Mo- 


skrwy: W tutejszych kołach polity- 
cznych sądzą, że wkrótce rastąpi 
powrót Trockiego do czynnej pra- 
cy w rządzie. Przy okazji odbytej 
w TyfFsie sesii komitetu wykonaw-, 
czego Z. S. S. R. 


Pr | p 
1 rmęż* 


Ryko- 


|się z Trockim, przebywającym w 
|Suchumie i konferowali z nim w 
|sprawie powrotu jego do czynnej 


polityki. Ostatnia mowa Trockiego, 

wyglośzona przez niego z okazji ka 

tastrofy lotniczej, którei ofiarą pa- 
s 


go, oznacza niewątpliwie zwrot w 
poglądach 4 zamiarach Trockiego. 
Prawdopodobnie Trocki obejmie 
stanowisko wiceprezydenta rady 
pracy i obrony, kfórej prezydentem 
jest Kamieniew, 


dencji z Genewy podkreśla nie- 
słychane sposoby postępowania 
Litwy kowieńskiej na terenie po- 


| Stresemann poinformował |jitykj genewskiej i na wszystkich 
w nie, że Niemcy nie wysuną żądania czeniu posunął się za daleko, Za-| Chamberlaina, że ten w swej mo- 


innych punktach, gdzie decydują 
się fakty o znaczeniu polityczno- 
międzynarodowem. 

Pismo stwierdza, że Litwa ko- -` 
wieńska jest miniaturą państwa, 
niebezpieczną nietylko dla polity= 
ki państw wschodniej Europy, ale 
wogóle dla pokoju powszechnego. 


Ładne ministerstwo 


Wkrófce zbraknie urzędników 
KOWNO, 2 kwietnia. (Wł. sł 
tel. „Głosu Polsk”). Na polecenie 
sędziego śledczego został areszto- 
wany naczelnik wylziału w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych Go 
rodowski W ciągu krótkiego cza- 
su jest to już trzeci u aii are 
sztowany w tem ministerstwie. 


Wypadzk papieża 
i podczas przejazdu na wystawę 
misyjną 

RZYM, 2 kwietnia. W chwili, 
gdy papież udawał się wczoraj po- 
Iwozem na wystawę misyjną a or- 
t kiestra zaintonowała hymn papie- 
|ski, spłoszyły się konie, zaprzężo« 
'ne do powozu i poniosły. Woźnica 
l spadł i potłukł się dotkliwie. Ko- 
[nie niebawem zatrzymano į papież, 
"który nie odniósł żadnego szwane 


ku, udał się w dalszą drogę samo. 
chodem. (ATE). 


Gdańsk nada! szykanuje 
polaków 
GDAŃSK, 2 kwietnia, (A. W). 
Senat gdański, zainterpelowany 
przez posła polskiego Kubacza, 
co do tego, ilu obywateli polskich, 
a ilu niemieckich otrzymało oby- 
watelstwo gdańskie, dał odpo- 
wiedź, notabene, wymijającą, któ. 
ra nie zawierała żadnych cyfr. 
„Baltische Presse” uważa słusz- 


(Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego‘). j 
organizacjach państwo-|Dziś około godziny 8-ej wieczorem wydarzyła się na Ku rflirstendamm ka" 


nie, że odpowiedź ta kryje poza 
sobą rzeczy takie, z którymi se- 
nat gdański kryć się wobec ży- 


wiołów polskich w Gdańsku musi. 
Towary manufakfurowe 
Galanterja atiko 


damsko 


jedwabie 
UBIORY męskie i damskie 


„na miarę 2762—5 


SPRZEDAŻ NA RATY 
Jan Tomaszewski | $2 


Sp. z ogr. odp. 


ul.. 6-go Sierpnia 1. Tel, 20-65, 


Min. Sf. Grabski 
zaczyna reiormy 


WARSZAWA, 2 kwietnia, — 
(Pat), Pan minister oświecenia 
Grabski powołał do życia w łonie 
ministerstwa W. R. i O. P. osobną 
komisję, która będzie się zajmo- 
„wać reformą dotychczasowych u- 
strojów szkolnych programów 
| nauk i ostatecznem przygotowa- 
niem ustaw, które w niedalekiej 


i 


3 IV — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Fałszywe alarmy sowieckie. 


inspirują Polsce i Francji zakusy na Kłajpedę 
2 4 si, tel, „Głosu Polsk."), Parowiec 
Sztaby generalne państw bałtyckich jakoby obradują „Lao. Bano wrjechit. wo 


WARSZAWA, 2 kwietnia. (Sp.;państw bałtyckich, w której jako-|jwpść przekonania najbliższych są- |raj na wody japońskie z komplet- 
służba inform. „Głosu Polsk.) —|by uczestniczy i Polska,  „Rosta'|siadów Litwy o wstrzymaniu się |nem urządzeniem fabrycznem dla 


Nr 92 


Fabryka na okręcie 
' Brom z wody morskiej 
NOWY JORK, 2 kwietnia, (Wł, 


„Rosta“ w biuletynie z 2 b. m. do- insynuuje, że konferencja ma kie-|cd interwencji w razie zbrojnego 
nosi, że finlandzkie ministerstwo runek wrogi względem Z, S, S, R.i 


spraw zagranicznych urzędowo po- i Niemiec. 


twierdza, że w Rydze odbywa się! 


„Izwiestja”* twierdzą, że Polska 


przyszłości wpłyną do sejmu. W/|konierencja sztabów generalnych, na tej konferencji sonduje możli- 


skład komisji wchodzą wyżsi u- 
rzędnicy ministerstwa W. R, i O. 
P. Komisja obradować będzie pod 
przewodnictwem p. ministra Grab- 
skiego, 


Prawnikpolski w komisji 
ligi 


Jest nim p. Rundsfein 

GENEWA, 2 kwietnia, (Własna 
służba telegr. „Głosu Polskiego"). 
Jak się korespondent „Głosu Pol- 
skiego“ dowiaduje, został między 
innymi powołany do istniejącej 
przy lidze narodów komisji dla pra 
wa międzynarodowego znany pra- 
wnik polski Szymon Runstein. W 
komisji tej zasiadają najsłynniejsi 
prawnicy świata, szczególnie zna- 
'omici w dziedzinie prawa między- 
ierodowego. 


z m 


Parlament studencki 


ddhędzie się oczywiście w An- 
glji- Podczas Kongresu sfu- 
denfów uniwersyfefu 
w Oksfordzie 

W klasycznym kraju parlamen- 
łaryzmu odbędzie się w, tych 
dniach bardzo charakterystyczny 
kongres studencki, Sześciuset de- 
legatów ze wszystkich uniwersy- 
łetów angielskich zjedzie się do 
prastarego Oksłordu, Tu zaś od- 
będzie się jakoby generalna pró- 
ba parlamentaryzmu. 

Wszyscy delegaci i delegatki 
ukonstytuują się jako parlament. 
Na pierwszej sesji rząd będą re- 
prezentowali konserwatyści i z ich 
stromy przedstawiony będzie pro- 
jekt mowy tronowej, nad którym 
rozwinię się dyskusja. Liberałowie 
i labourzyści będą stanowić opo- 
zycję i przedstawią zebraniu do 
uchwalenia poprawki i uzupełnie- 
nia, 

Równość płci obowiązuje w tem 
zgromadzeniu. A przeto połowa 
parlamentu będzie się składać z 
deleśatek. Kilka studentek wcho- 
dzi zresztą w skład rządu, a jedna 
z mich piastuję tekę ministra o- 
światy, ` 

Ta próba parlamentaryzmu pod 
jęta jest zupełnie na serjo i prasa 
angielska poświęca kongresowi 
oksfordzkiemu dużo uwagi, Partje 
polityczne zainteresowały się też 
żywo parlamentem  oksfordzkim, 
nie dopatrując się w nim bynaj- 
mniej zamiaru sparodjowania in- 
stytucji parlamentarnych. Prze- 
ciwnie, partje widzą w tej próbie 
okazję zdania sobie sprawy z ten- 
dencji i aspiracji młodzieży kształ- 
cącej się, 

To też wszystkie biura partyjne 
wysyłają swych oficjalnych dele- 
fatów na pierwszą sesję izby oks- 
fordzkiej. Pozatem zapowiedzieli 
swoją obecność dawniejsi wycho- 
wańcy Oksfordu i Cambridget'u, 
obecni członkowie parlamentu. 

Obrady kongresu studenckiego 
otworzy lord Robert Cecil, prezes 
honorowy związku studex w an- 
sielskich. 
GIEDZZPEFEA 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


Służba lotnicza w Polsce 


leży w rękach niemieckich 
Jak rząd zamierza przeciwdziałać 


Sejmowa komisja wojskowa pro- 
wadziła dyskusję nad odpowiedzią 
przedstawiciela min. spraw wojsk. 
w sprawie lotnictwa cywilnego. — 
Pierwszy zabrał głos pos. Dąbroy- 
ski (Ch. D.) stwierdzając, iż nale- 


sób idzie na rękę planom niemiec- 
kim, tworząc rezerwę. lotnictwa 
niemieckiego. Budownictwo apa- 
ratów lotniczych w Polsce n'e mo» 
że się rozwinąć, dopóki będzie ist- 


|miał faktyczny monopol aparatów 


ży zauważyć, że Niemcy są ograni- | niemieckich. Poseł Załuska rozwi- 
czone przez traktat wersalski w |ią również tezę niebezpieczeństwa 


wytwarzaniu aparatów lotmczych 
i dlatego przenoszą fabryki bądź 
do krajów ościennych, bądź do Ro- 
sji. Mobilizacja lotnicza Niemiec o- 


| 


uzależnienia się lotnictwa polskie- 
go od aparatów Junkersa. Pułk, 
Petrażycki stwierdza, że min, spr. 
wojskow, jesienią 1924 r. postawi- 


parta jest na aparacie Junkersa — |łu towarzystwu następujące warun 


Jeżeli Polska pozwala zagnieździć 
się temu aparatowi u siebie, a na- 


ki: 1) Baza ma być przeniesiona 


|z Gdańska do Warszawy, 2) zarząd 


|wydobywania bromu z wody mor- 
wystąpienia Polski z Francją dólskiej. Pisma amerykańskie, poda- 
zagarnięcia Kłajpedy, Oczywiście,|jąc tę wiadomość, oświadczają, iż 
wywody „Izwiestji* należy uważać |iest to pierwszy wypadek urządze- 
za owoc bujnej imaginacji. nia kompletnej fabryki na parow- 
CU. 


Polak ofrzyma! wysoką 
godność 

PARYŻ, 2 kwietnia. (Pat.) Ogól- 
ne zebramie międzynarodowej fe- 
deracji syndykatów rolniczych wy- 
brało senatora Leona Łubieńskiego 
wiceprezydentem federacji na prze 
ciąg dwóch lat. 


techniczny i piloci - polacy, 4) ba- 
za warszawska składać się ma z 
magazynów i części zapasowych. — 
Warunki te zostały przyjęte, — W 
dalszej dyskusji wyjaśnień udzielał $ 

jeszcze dyrektor departamentu Studene! Walczą 

min, kolei inż. Czapski, major szta- Z policia 

bu gen, Iwaszkiewicz oraz przema - PARYŻ, 2 kwietnia. (A W). — 
wiali posłowie Miedziński, Polakie- | Na uniwersytecie w Nancy urza- 
wicz, Jedynak i Sadzewicz, którzy | dzono dziś demonstrację przeciw= 
naogół podzielali' punkt widzenia | ko zamknięciu wydziału prawnego 
p. Dąbrowskiego i Załuski, poseł |na uniwersytecie paryskim. 
Lieberman przestrzegał przed zbyt | Przyszło do bójki między studen- 
>ochopnem podjęciem decyzji. — | tami i policją. Policja demonstrują- 
Dalszy ciąć obrad i głosowanie nad | cy tłum rozpędziła. 


jwszym rzędzie ogarnął dwupiętro- su do czasu ukazywały się głowy 


wet stwarza dla niego warunki ia-|; 67 procent akcji imiennych ma 
ktyczego monopolu, to w ten spo- | być w rękach polskich, 3) personel 


rezolucją posła Załuski w siątek. 


Sprawa honorowa pos. Miedzińskiego (ie 


będzie rozpatrywaną po jej zakończeniu 


tykalności poselskiej także na 
sprawy rozstrzygane przez ołicer- 
skie sądy honorowe. Podkomisja, 
wyłoniona w tym celu, nie osią- 
śnęła jednomyślności, wskutek 
czego komisja regulaminowa wię- 
kszością głosów przyjęła wniosek 
p. Zwierzyńskiego (Z. L. N.), aby 
z uwagi na wszczęte przez p. Mie- 
dzińskiego > nowe ' postępowanie 
nowej z dn. 14 listopada 1923, któ|honorowe przeciwko zastępcom 
ra to uchwała rozciąga postano-|pułk, Kozmieńskiego odroczyć roz 
wienia art. 21 konstytucji o nie- 


patrywanie przekazanej jej spra- 
wy aż do zakomunikowania jej 
przez posła Miedzińskiego, że od- 
nośne postępowanie honorowe 
zostało całkowicie wyczerpane. 
Do teśo wniosku przychylił się 
również posł Miedziński, zastępu- 
jący na komisji klub „Wyzwole- 
nia", Następnie komisja przeka- 
zała ponowny referat w sprawie 
p. Sawickiego (Z. L. N.) p. Sara- 
nieckiemu (P. S. L.). 


Komisja regulaminowa  rozpa- 
trywała przekazaną jej przez kon 
went seniorów sprawę pomiędzy 
posłem Miedzińskim a pułk. Koz- 
mieńskim. Chodziło o  kwestję, 
czy porada honorowa, udzielona 
przez radę honorową oficerskiego 
sądu honorowego. dla oficerów 
sztabu M. S. Wojsk. nie narusza w 
niczem uchwały komisji regulami- 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Groźny pożar w śródmieściu 


Spłonęła przędzalnia wigonii H. Steina 
Dzielnej straży udało się złokalizować pożar 


Wczoraj kilka minut po w pół do|wy poprzeczny biłdynek, mieszczą |dzielnych strażaków, widniejące 
12 w nocy syreny pożarne zaalar- |cy trzy zespoły przędzalnicze, któ-|wśród czarnego dymu, dobywają- 
mowały miasto o szalejącym ży-jry znajduje się między długą oficy-|cego się z okien prawego skrzy- 
wiole. ną dochodzącą do ulicy z prawej|dła. Wprost nie chciało się wie- 

Tym razem pastwą ognia padła strony, a przybudówką z klatkąjrzyć, że wewnątrz mogą się znaj- 
przędzalnia wigonji Henryka Stei- | schodową i kotłownią z lewej stro-|dować ludzie, pracujący przytem 
na, mieszcząca się przy ul. Leszno;ny, Wspomniany budynek środko-|w najwyższem wytężeniu. 

45, Pierwszy spostrzegł pożar por-| wy natychmiast po przybyciu stra-| Dzięki tej ofiarnej pracy pożar 
tjer sąsiedniej fabryki „Leszno”,|ży uważać należało za stracony, |udało się zlokalizować i odwrócić 
Fabryka Steina, zatrudniająca kil-|$dyż umieszczone w nim duże za-|śgroźbę niebezpieczeństwa od są- 
kudziesięciu robotników - urucho-|pasy łatwopalnego surowca, Zna-|siednich ciasno położonych %a- 
miona była na drugą zmianę do g.|komicie przyczyniły się do błyska- bryk. 

10-ej. Dziwną niedbałość, czy teżj wicznego rozpowszechnienia się| py kilkugodzinnej akcji ratun- 
nieudolność wykazała administra- | strasznego żywiołu. Cały więc wy- kowej pożar stłumiono, 

cja fabryczna, która widocznie nie |sitek straży został skoncentrowa-| Spłonęła całkowicie poprzecz- 
pomyślała o pozostawieniu dozoru|ny na próbie ocalenia skrzydeł, |„„ oficyna, z której pozostał za- 
w dopiero co zamkniętej posesji.  |które ogień zaczął ogarniać. ledwie szkielet przedniej ściany. 

Straż zaalarmowana została te-| Jedynie dzięki niebywale wprost| Policja konna i piesza utrzymy- 
letonicznie z izbryki „Leszno“. Na|-piarnej i świetnie zorganizowanej | wała na miejscu porządek wśród 
miejsce pożaru pierwszy przybył 2 akcji, znanych ze swej dzielności |+łumu gapiów ; w miarę sił poma- 
oddział. Zaalarmowanie innych: od-|iódzkich strażaków  podjgąt pracy strażaków. 
działów było ogromnie utrudnione kierownictwem komendanta Groh-| 7 przedstawicieli władz zauwa- 
wober spalenia się drutów najbliż- | mana, zawdzięczać należy, że żyliśmy na miejscu wypadku nad- 
szych telefonów. Pomimo to pod- skrzydła, za wyjątkiem części da- zę „AF 4 . 
kreślić należy niezwykle szybki chu zostały ocalone. omisarza zy PEOSA c | AF, 
przyjazd wszystkich oćdzisiów i Weyera, oraz kierowników ko.ii- 
róży: Podziwu godną była boh. terska sarjatów policji 

Szeroki dostęp do fabryki bez- |P7*€* strażaków, stojących na ©'"| Straty na razie ustalić nfe mo- 
pośrednio z ulicy oraz ze strony chach skrzydeł tuż przy morzu 0-|żna w każdym razie są one bar- 
tylnej zabudowań ogromnie ułatwił gnia, dzo znaczne, 

Pożar w pier-| Oczom garstki widzów od cza-| Przyczyna pożaru dotychcza 
pięustałoną, 


$ 
t . 
akcję ratunkowa. 


| 


s|ka, niemiecki, 


TT WBĘTIERE | 
ON M 1 


da pracy. 


Dzielny sprzedawca 


znający doskonale miasto, ustosunko- 
wany, posiadający jaknajlepsze rete- 
rencje, organizator, przytem dobry bu- 
chalter i korespondent, poszukuje za 


jęcia, Łaskawe oferty pod „Dzielny i 
rutynowany* uprasza Się do Aministr 
„Głosu”. 2789—2 


— YZ R Z NN WC, 


Podmajstrzy murarski 


przyjmuje wszelkie reperac e domów 
po cenie umiarkowanej. Oferty da 
Adm. „Głost* dla „Podmajstrzego” 772:1 
a c, 


Odnawiam i reperuję 


fortepiany, pianina i wszelkie meble, 
wykonywam pracę na miejscn solidnie. 
Na żądanie wyjeżdżam równie na pro- 


wincję. Tomczyk, Piotrkowska M 82 
skład fortepianów „Lyra“ 745 —1 
OSOBA 


do sprzedaży pieczywa na rynku z kaucja 
500 zł. potrzebna. Oterty sub. „S, S.“ 
do Adm. „Głosu* 785— 1 


Technik - dentystyczny 
biedły w złocie i kauczuku obejmie 
posadę. Łaskawe zgłoszenia pod „Tech- 
nik* do Adm. „Głosu* , 754—5 


Potrzebni sprzedawcy 


na artykuł masowy Sposobem domo- 
krążnym. Kopernika 57, stolarnia. 41=2 


KRAWCOWA 


poszukuje zajęcia tylko w lepszych 


do» 
mach. Oferty do „Głosu, sub „ ze 


MATURZYSTKA 


poszukuje lekcji. Bierze jeden złoty- 
za godzinę. Łaskawe oferty sub „Obo- 
wiązkowa* do Adm. „Głosu Polskiego* 
z EA 


ARTYSTYCZNA 


pracownia ręcznych robótek przyjmuje 
zamówienia na biały i kolorowy haft, 
filet 1 bieliznę. Margulies, Kilińskiego 46. 
front, I piętro. 2232-2 
| 


POSZUKUJĘ 


nauczyciela języka hiszpańskiego dla 
konwersacji. Oferty do „Głosu“ dla H. K: 


2616-- 
EE ŚĆ 


Student politechniki, 


rutynowany pedagog tdziela lekcji w za= 
kresie 8-iu klas. Specialność: matemały- 
Zgłaszać się pomiędzy 
Cegielniana nr. 5% 
128 $ 


2—5 pp., pod adr.: 
font, HI piętro, prawa strona. 
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3. IV — C OSOS ELIRI TEU E O ZO a a a A POLSKI — 1725 r. 


Jasnowłosy wampir 


U Bulliera w „dzielnicy łacińskiej“—Kasierka Lulu 


Pierwsze ślady zbrodni — 


Tajemnicza narzeczona—Poboczne dochody panny 
Lulu — W sleciach demona — Śmierć wśród 
śmiechu — Djablica 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Paryż, 31 marca 1925. 


„Bullier'' — ileż melancholijnych 
wspomnień z czasów studenckich 
budzi to słowo! Lokal ten leży na 


granicy „dzielnicy łacińskiej" i 
Montparnasse, niedaleko Mont- 
rouge. — wszystkie te nazwy 


tchńą urokiem najstarszej tradycji 
paryskiej, która i dziś jeszcze nie 
zaginęła zupełnie. W każdym ra- 
zie i dziś jeszcze tańczy się u Bul- 
liera, a czerwone światła jego w 
dalszym ciągu jarzą się na bulwa- 
rach, Towarzystwa tego iokalu 
nie można dziś tak bez namysłu 
podciałnąć pod kategorję studen- 
tów lub artystów, — gdyż i Paryż, 
choć znacznie wolniej, niż gdziein- 
dziej, poddaje się jednak żelaznym |: 
prawidtom postępu i wielkiego 
przewartościowania powoiennego. 


Jedynie kasjerka u Bulliera, ja- 
snowłosa Lulu, należała w dalszym 
ciągu wyłącznie do artystów i stu- 
dentów, Poza tem Lulu była dziew 
czątkiem skromnem. i grzecznem, 


a siedząc przy kasie sympatje 
swe dla lekkomyślnego światka 
młodzieży okazywała w formie 


wdzięcznych uśmiechów i zniżo- 
nych cen za bilety. 


Otóż tę Lulu zaaresztowano 
przedwczoraj, Lulu nie pope!niła 
defraudacji, jak biedny Picard z 
opery komicznej, nie uczyniła ona 
nic takiego, co mogłoby wywołać 
uśmiech pobłażania, lub na co 
możnaby w ostateczności przy” 
mknąć jedno, a choćby į oba oczy. 
Nie, Lułu namówiła kochanka do 
morderstwa i to w okolicznościach 
bardzo romantycznych. 


W Athis-Mons, idylicznie poło- 
zonei miejscowości pod Neuilly, 
tuż nad Sekwaną, znaleziono zwło- 
ki człowieka zamordowanego. Jak 
wskazują ślady, po spełnieniu 
zbrodni, morderca wtarśnał do 
mieszkania swej ofiary w Neuilly, 
skąd jednak zabrał jedynie foto- 
grafie narzeczonej zamordowane- 
go, oraz pakiet listów. Policja dłu- 
go nie mogła się w sprawie tej zor- 
jenrtować, zwłaszcza, że nie dało 
się absolutnie odszukać wspomnia 
nej narzeczonej, którą była nieja- 
kn pani Renee Frege. 


Tymczasem sąsiedzi nieboszczy- 
ka zeznali, iż tenże z narzeczoną 
swą — której zresztą nikt dotąd 
nie widział — zapoznał się przez 
jakąś „panienkę z Paryża”. A pa- 
keci tą, jak wykazały następne 
dochodzenia, nie był nikt inny, jak 
„jasnowłosa Lulu", kasjerka od 
Bulliera. W Paryżu policja, więcej 
niż gdzieindziej zwykła stosować 
system „cherchez la femme”, 


Szukając kobiety, natrafiono je- 
crak i na jej partnera, młodego cu- 
kiernika imieniem Roy, którego 
solidne uczucia odpowiadały Lulu 
widocznie więcej, niż przeiotne 
miłostki ze studentami i artystami, 
Cukiernik Roy w przesłuchaniu 
oświadczył szczerze i otwarcie, że 
mężczyznę z Neuilly zamordował 
za namowa swej narzeczonei Lulu, 

wśród następujących okoliczności, 


Jasnowłosa Lulu była dobrą zna- 
jomą odludka z Neuilly, który się 
jej zwierzył, że jest usposobienia 
łagodnego i spokojnego, oraz po- 
szukuje „duszy siostrzanej”, Jedna 
kowoż wesoła „filija hospitalis” nie 
czułą pociągu do pełnienia tej mi- 
sji; współczuła ona jednak z , bie- 
drym bogaczem' i rozpoczęła po- 
szukiwania, Już po kilku dniach 
przyniosła mu radosną now? ing, że 
znalazła odpowiedni dla niego 
ideał, Narazie ideał skrępowany 
jest wprawdzie jeszcze kajdanami 
małżeńskimi, jednakże z utęsknie- 
niem wyczekuje chwili, kiedy bę- 
dzie mogła zrzacić. To też wspo- 


mniany ideał będzie uważać, jako 
najwyższy dowód miłości ze stro- 
ny kandydata do jej wdzięków, je- 
żeli tenże przyszłej ukochanej u- 
łatwi przez pomoc materia! 'ną 
zerwanie niemiłych więżów. 


ta 


„Cherchez la femme!“ 


Od tej chwili sprawa ta stała się 
doskonałem źródłem dochodów dla 
panny Lulu. Rozwody są rzeczą 
kosztowną, proces przeciągał się 
tak, że poczciwiec z Neuilly wy- 
datkował już na ten cel przeszło 20 
tysięcy franków. Za to był w po- 
siadaniu płomiennych wyznań mi- 
łosnych, oczywiście tylko na 
śmie, gdyż lada nięostrożność. j 
rendez-vous, lub choćby przypad- 
kowe niby spotkanie, mogło nie- 
znaną narzeczoną narazić na prze- 
granie procesu i rozwianie się 
snów o przyszłem szczęściu. Co- 
dziennie Lulu przynosiła świeże po 
zdrowienia od ukochanej, inkasu- 
jac zarazem po kilkaset franków 


„na koszta procesu”. 


Aż wreszcie sprawa zaczęła być 
niewyraźna. Ponieważ rzekomy 
rozwód miał już być kwestią tylko 
bardzo krótkiego czasu, przeto 
szczęśliwy narzeczony zakupił ko- 
rzystnie mały domek, pod którego 
dach chciał właśnie wprowadzić 
swe „szczęście”. Brakowało mu 
jednak 10 tysięcy franków. o które 
miał zamiar prosić swą rzekomo 
bardzo bogatą narzeczoną. Ja- 
snowłosej Lulu od Bulliera sytua- 
cja ta była bardzo nie na rękę, — 
Jednakże mimo dość „cygańskie- 
go" otoczenia, w którem spędza 
wieczory, jest to osoba bardzo e- 
nergiczna. — To też udała się do 
swego cukiernika z żądan'em, by 
w jakikolwiek sposób usunął ty- 
pa, który począł jej być niewygo- 
dny. Kochanek, będący zupełnie 
pod wpływem  jasnowłosego de- 
mona, godzi się bez wahania i o- 
boje omawiają zbrodniczy plan do 
najdrobniejszych szczegółów. 


Lulu czytała moc powieści i 
była stałym bywalcem kinowym, 
to też morderstwo miało być do- 
konane wśród możliwie najroman- 
tyczniejszych okoliczności, Zrod- 
nicza para odnalazła w okolicy 
Athis-Mons miejsce nad Sekwa- 
ną, gdzie swego czasu odebrał so- 
bie życie pewien sławny artysta, 
Po dokonaniu wszelkich przygo- 
towań, cukiernik umawia z $oś- 

ciem z Neuilly spotkanie w tem 
miejscu na piątek, trzynastego, 


„Lułu nakazała mi: Zabij go, 
śdy będzie się śmiał, Chcę, by 
miał śmierć wesołą. I tak mówi- 
łem mu najśmieszniejsze kawały, 
jakie w długich nocach opowiada- 
ją sobie przy robocie pomocnicy 
piekarscy. Dlugi czas zachowywał 
powagę, kierując rozmowę wciąż 
na ogr dk T Aż wreszcie 
przy ja szczegó! m ikantnym 
kawale, nie mógł kmat užej 
wstrz: i wy nął ona 
Psiej s Wtedy szybko : pesa 
łem za nim i z przygotowanego re- 
wolweru strzeliłem mu dwukrotnie 
w kark. Słyszałem jeszcze głośny 
śmiech jego między obiema deto- 
nacjami i pr szczałem już, żem 
go nie trakt, Nagle jednak śmiech 
się urwał, a on całym ciężarem tu- 
nął na ziemię... 


Tak opowiadał cukiernik Roy. 
Jednakowoż jasnowłosy wampir za 
przecza temu wszystkiemu 


„Nie przeczę, może go i zabił. 
Ale uczynił to z zazdrości, Kilka 
razy u Buillera obserwował mnie z 
ukrycia, czy nie kokietuję ze stu- 
dentami, Roy jest mężczyzną, zdol 
nym do wszystkiego. O ileż wy- 
tworniejsi są ci młodzi artyści, mię 
dzy którymi się obracam. Ale cóż 
robić, artyści i studenci nie mają 
piemiędzy... Prawdziwa rozpacz, 
żeby porządna dziewczyna musiała 
przestawać z takimi ludźmi,..."' 


Wszystko to niewiele jednak po 
może jasnowłosej Lutu, A tymcza- 
sem u Bulliera przy kasie siedzi 
już jej następczyni, brunetka, któ- 
ra jednak równie szczodrze rozda- 


u 
je uśmiechy i zniżłt, tal: Lułu.... 


Tad, Rutkowski. 


mie, odbiegli od pracy, porzucając 
swe narzędzia, a wieża Babel zo- 
stała nieukończona, dźwigając ku 


Tętno chwili 


Kontrasty 
i podobieństwa 
czyli wieża Babel 


Komunikat Wydziału 


1) Wzywa się do lokalu wydzia- 
łu-gier i dyscypliny na dzień 6-g0 
kwietnia b, r, o godz. 20 sekre- 
tarza T, G, Sokół w Łodzi, w spra- 
wie zwolnienia gracza Kazimierza 
Chmielewskiego, któremu T. G 
Sokół zwolnienia w zględnie wykre- 
ślenia nie wydało, pomimo ż a dania 

2) Zawiadamia się S. S. Pogoń 
w Łodzi, że graczy Kołodzie; 'skie- 
śo Waclawa i Silnickiego Edmun- 
da uważa się: za automafycznie 
zwolnionych wskutek rozwiązania 
się T.S Społem, 

3) Podaje się do wiadomości, że 
badania lekarskie graczy odbywać 
się będą w lokalu przy uligy esze- 
mo nr. 9 w koszarach 28 p. Strzel- 
ców Kaniowskich w sali Wojsko- 
wego klubu sportowego w naste- 
pującym terminie: środa, dnia 8-$9 
kwietnia r. b, o godz, 19, badanie 
55 graczy Łódzkiego klubu sposta- 
wego, 40 graczy Łódzkiego t-wa 
sport. gimn., 45 graczy robotnicze- 
go t=wa sport. „Widzew wedłuś 
książeczek osobistych graczy ptze- 
słanych do wydziału G, i D. Ksią- 
żeczki dostarczą na miejsce bada- 
nia wydelegowani z wydziału G. i| 

. pp. Szmidt i Benke Oskar, któ- | 
rzy będą obecni przy. badaniu: 
środa, dnia 15 kwietnia r. b, o godz. | 
19-tej badanie 32 graczy Gron» | 
miłośników sportu, 51 graczy kę T 
S: „Szturm”, 31 graczy Ż, S. S; GA 
„ Hakoah”, 30. graczy ŁKS. PK: 
dimah'. 

Wzywa się zarządy wymięmio- 
nych towarzystw, aby wydelego- 
wzły z pośród swego srona człon- 
ków, którzyby przy badaniu gra- 
czy byli obecni w celu ułatwienia 
pracy lekarzom związkowym i po- 
magali delegatom wydział ©. i D. 
w czuwaniu nad przestrzeganiem 
rależytego porządku w czasiz ba- 
dania. 

Równocześnie wzywa się Wszy- 
stkich graczy, których książeczki, 
po wypełnieniu rubryk wstępnych, 
złożyli sekretarze towarzystw w 
wydziale G, i D., aby stawili się 
na miejscu w wyznaczonym termi- 
nie. 


Liga narodów przypomina w ©- 
becnej łazie wieżę Babel. Kilkana- 
ście plemion wzięło się do budowy 
legendarnej wieży, która miała się- 
gać nieba, a być pomnikiem ich 
chwały i wspólnej, zgodnej pracy. 
Legenda dziejów głosi, iż pychę 
tych ludzi ukarał Bóg pomięszaw- 
szy ich języki. Nie mogli się odtąd 
ze sobą porozumieć. Pobili się za- 
tem w swej zaciekłości i nierozu- 


niebu poszczerbione złomy swych 
murów, jako świadectwo niezgody 
ludzkiej. 

Legenda dziejów mówi o wieży 
Babel jako o czynie zuchwałym, 
pysze ludzkiej służyć mającym. 

Z innych zamysłów zrodzona, lí- 
ga narodów zgodzie ludzkości i 
idei pokojowej służyć miała. Ale! 
jako przy pracy syzytowiej nad wie 


ża Babel pomięszały się w tidzej 


ra w swe dzieło i w dobrą wolę bli 
źniego. Symulują jeno pracę, alej' 
nie wierzą już sobie ni innym, Mó- 
wią o pokoju, a myślą o wojnie, 
mówią o rozbnojeniu, a czymią prze 
ciwnie, mówią o porozumieniu ©- 
gólmem, a sprzymierzają się w 
trzech przeciw czterem. 

Nie wierzą swym słowom, kła- 
mia swym myślom. 

A oto na przeciwległym krańcu 
— wiary, posuniętej do szału i obłę 
dt. rozgrywają się sceny tchnące 
jaskrawym kontrastem. 

Sekta wyznawców nowej religii 
w Los-Amgelos daje przykład za- 
pamiętania i zupełnego oddania 
się zasadom odkupienia grzechów. 
Założyciel sekty, Herman Schalow 
daje przykład swym uczniom jak 


1) Obsadzono zawody: w sobo-; 
tę dnia 4 b, m. boisko przy ulicy| 


Komunikat Łódzkiego koleajum sędziów Ne 10 


SPORT. 


Dział urzędowy Ł Z.OP.N 


Gier i Dyscvpliny Ne 8 


Termińy dalszego badania ogło: 
szone będą w najbliższym komurl- 
kącie. 

4) Wzywa się towarzystwa, któ- 
tych sekretarze dotychczas nie zło 


„|żyli książeczek osobistych graczy 


w wydziale G. i D, do natychmia- 
stówego dostarczenia tychże, w 
przeciwnym razie odnośne łowa- 
rzystwa będą ukarane śrzywną i 
zawieszone w czynnościach. 

5) Stosownie do uchwaię nad- 
żwyczajnego walnego ZST 1adze= 
tia Ł.Z,O.P. N z enig z: marca 
b. r., wzywa się kluby kl zda 
mające wziąć udział w VEE 
kach o puhar kl. „B”, względnie 
kl. C, aby w terminie do dnia 13 
Bee 1925 roku zółosiłv swój ak 
Ges na pismie pod adresem wydzia 
łu G, 

Dla AW zawiadamia się, 
że każde towarzystwo kl. ,B* lub 
„C* ma prawo wziąć udział W TOZ= 
śrywkach o pubar Ł, Z. O, P. N. 

6] Wzywa: się wszystkie kluby, 
aby zgłaszały do wydziału G i 
każde zawody, które się me od- 
być we właściwym czasie, t, |. na 
(trzy dni przed terminem, adi po- 
| wyższy termin zgłoszenia zawodów 
ibędzie przez wydział G.'; D. ście 
śle sprawdzany ze względu na od- 
nośny punkt ubezpieczenia graczy 


E Ż,0.P.N. 


Obecnie zgłoszenie staje się na- 


der ważnem i leży przedewszysłe 
kiem w interesie towarzystwa, 
gdyż za wypadki nieszczęśliwe, 


które zdarzały się.na zawędach 
niezgłoszonych zarząd Č. Z. P 
N nie odpowiada, 

Ponadto ostrzega się towarzy- 
stwa, uchylające się od”obowiązku 
zgłaszania zawodów przej karą, 
którą w każdym wypadku niezgło- 
szenia lub późnego zgłoszeńia bę- 
dzie stosował wydział G. i D 

7) Zawiadamia się: towarzystwa 
że począwszy od dnia 17 kwietnia 
(I-szy piatek po świętach Wielkiej- 
nocy) również G. i D. będzie rów- 
nież dyżurował w piątek każdego 
tygodnia od godziny 20 do 24-szej, 


Herbsta, Józefa Kahla i Każimie- 
rza Wardęszkiewicza, aby stawili 


języki i odtąd nie mogą się narody 
porozumieć ze sobą. Budowni- 
czych, a robotników odbiegła wia- 


uzgodnić wiarę i życie, Nawpół ob- 
nażonego kładą go na stole. Przy- 
stępuje doń jedna z adeptek, trzy- 
mając w ręku rozpalone do biało- 
Ści żelazo, Żelazem tem wypala a- 
postołowi głębokie -na cal znaki 
krzyża ną stopach, ramionach i na 
plecach. Schalow nie aje jęku. | 
Agonji jego przypatrują się adepci, | 
odmawiając cicho znane sobię mo-i 
dlitwy, 

Scena dzika, nawpółobłąkanej 
wyobraźni wytwór. 
po-|ciała i zdnowego rozsądku na krwa 
wym ołtarzu ekstazy szaleńczej. 

Ale czynowi tych obłąkańców 
towarzyszyła ukryta na dnie jego 
wiara. Wiara w skuteczność czynu 
w moc uzdrawiającą krwawej ofia- 
ry i męczeństwa. 

Cementem, który spoił tę garst- 
kę ludzi odwróconych od świata i 
jego spraw, a zapamiętałych aż do 
zbrodniczości w swym fanatyzmie 
sekciarskim, była wiara w jedność 
i zgodność słowa i czynu, czynu i 
myśli 

Cementu tego i spoidła brak w 
lidze narodów. 

Konselkwencja i wiara zostały 
więc przywilejem obłąkańców. 

Nie na zawsze, miejmy nadzieję. 

Tres. 
i i o eee 


Pokój frontowy 


elegancko umeblowany 
miasta przy rodzinie dla solidnego 
pana do wynajęcia. Oferty | 
do Admin. „Kurjera Wieczornego“ 
sub. „R. E, 55”. 


a AA 


Pognębienie | ;; 


w centrum | belgijskiej de Guise. W paździer- 


„m 


Wodnej, godze 15.30, Concordia —. się na egzamin w sobotę, dnia .4-$0 
Bar Kochba p .Foge!. ib, m. w wyznaczonych godzinach. 

W Pabjanicach godz. 14.30 So-; 4) Na czwartek, dnia 9 b, m wzy 
kół — Bar Kochba p. Egierski, boi- | wa się do egzaminów pp. Jufjasza 
sko Ł. T, S. G; godz. 14 Kadimak | Plontkego i Erwina Kokosińskiegó 
—- Samson II p, Segal, godz 15.30 | na: godz. 9 wieczorem i pp. Kurta 
Kadimah — Ł. T. S. G. II p. Fajn. | Bertelmana i Leona Kobryńskiege 

W niedzielę, dnia 5-50 b. m. w |na godz, 9,30 wiecz. Fszam: ny od- 
tZgierzn godz. 15 Zgierskie tow. — |bywają się w lokalu Ł. 2. O P.N. 
Pogoń p, Gościewicz. W Pabjani- przy ulicy Traugutta 4, front I] p. 
cach godz. 15,30 P. T: C: — Ha- | Kan dydaci winni wpłacić w dnia 
ikoah p. Konopka, boisko È K.-S, eśzaminti taksę egzaminac viną W 
godz. 16 Ł. K., S. II — Burza p. Bi- | wysokości 5 zł. i przedstawić. do- 
ra wód osobisty. 

5) Wzywa się pp. członków c 
składanie fotografji w dwóch egzem 
plarzach do sekretarjatu ks. 


6) Ukarano Pabjańickie tówarzy 


2) Komunikuje się członkom k.s. 
do dnia 26 kwietnia r, b. obowią- 
zani są zaopatrzyć się w swealry 
da sędziowania. 

3) Ponieważ w ubiegłą sobotę e- 
$zaminy nie mogły się odbyć wsku- | stwo cyklistów „w a ASY po- 
tek zajęcia lokalu na posiedzenie | trójnej taksy kl. B. t. j zł. 13.50 
zarządu Ł. Z. Q. P. N., wzywa się |75 ni iezgłoszenie o sędziego na za- 
wyznaczonych na powyższy termin } Wt dy z Hakoahem dnia 8 mistea r. 

Stanisława Waltera, Józefa |, Karę n 1ależy wpłacić da kasy kot 
Wasiaka. Jana Hilda, Gustawa | sędziów w ciągu 14 dni. 


e Tp a 


Pierwszy oddział policjantek 


Narazie w Warszawie 
ją pierwszy oddział tego rodzaju. 
Oddział ten w najbliższym -czasie 
przejdzie regularne wyszkolenie 
policyjne pod /kierowniciwem fa- 
chowych instruktorów, poczem toz 
policji państwowej. dzielony, zostanie na praktykę do 
Z dużej liczby kandydatek wy-| poszczególnych - oddziałów. „policii 
brano tylko 30, które stanowić ma- |] 


—— a a 


Donoszą do „Kurjera Wieczorn.' 
że w tych dniach odbył się w War- 
szawie przegląd ochotniczek do od 
działu kobiet policjańtek, organiza 
wanego przez słówną komendę 


Zgon obrońcy Antwerpii 


Przed paru dniami zmarł waw Niemczech aż do końca wojńy, 
Brukselli generał porucznik armiigPo powrocie do ojczyzny musisi 
stanąć przed, sądem wojennym. 
Sąd atoli uwolnił go od winy i od- 
powiedzialności. Gen. de Guise 
w chwili zgonu liczyl 69 lat, 


niku 1914 roku był komendantem 
twierdzy Antwerpji. - Na podsta- 
wie kapitulacji dostał się do nie- 
woli niemieckiej, Był internowany 


3. TV — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Ciężka dola miast 


województwa łódzkiego 


Pabjanice — Konstantynów — Łask — Sieradz — 
Zduńska Wola 


Wojewoda Darowski bada potrzeby samorządów 


P, wojewoda Darowski odwiedził 
dnia 28 marca Pabjanice : odbył 
z prezydentem miasta p. Jankow- 
skim i prezesem rady miejskiej dr. 


dal nie poradzi sobie bez poważ- 
niejszej pożyczki, Pan wojewoda 
miał sposobność skonstatować na 
miejscu. że pewna część ludności 


Eichlerem konferencję o potrze- | dotychczas jeszcze mieszka w le- 


bach miasta. 

W wyniku konferencji okazało 
się, że Pabjanice wymagają bardzo 
poważnych inwestycji, Miasto nie- 
tylko, że nie posiada kanalizacji i 
wodociągów, ale nie ma nawet pry 
mitywnego zakładu kąpielowego, 
nie posiada rzeźni miejskiej. ani e- 
lektrowni. 

Na dokonanie tych inwestycji 
chociażby w części koniecznem jest 
zaciągnięcie pożyczki, zwłaszcza, 
że miasto posiada około 3 tysiące 
bezrobotnych zarejestrowanych, a 
oprócz tego znaczną ilość bezrobot 
nych robotników sezonowych, 

W dniu 29 marca p, wojewoda 
był w Konstantynowie z przedsta- 
wicielem okręgowej dyrekcji robót 
publicznych inż. Kabanem. 

Jak wiadomo, Konstantynów w 
przeważnej swej części został zni- 
szczony w czasie działań wojen- 
nych, Miasto odbudowało sę czę- 
ściowo o własnych siłach, lecz na- 


piankach, 

Dnia 31 marca p. woiewoda od- 
w.edził starostwo łaski: i zwiedził 
przy tei sposobności szkołę rolni- 
«zą w Sędziejowicac”. 

Dnia 1 kwietnia 
wojewoda Sieradz, 


wizytował p. 


Powiat sieradzki 
pierwsze miejsce 


wysuwa na 
dalszą budowę 
szos i prosi o wyjednanie na ten 
cel długoterminowej pożyczki. — 
Pozatem miasto potrzebuje kredy- 
tu na wykończenie gmachów gim- 
nazjalnych, Pan wojewoda skonsta 
tował osobiście, że gimnazjum mie 
ści się obecnie w lokalu małym, 
ciasnym i niehygienicznym. 

Przedstawiciel Zduńskiej Woli, 
burmistrz Szaniawski, przedstawił 
konieczność przeprowadzenia w 
mieście wodociągów i kanatizacji, 
przyczem zaznaczył, że miasto mo 
że dać wszelkie gwarancje przy 
zaciąganiu pożyczki, ` 


Wkrótce staniemy się miastem 
górzystem 


Łódź na wiosnę 


odnawia wygląd 


Program robót brukarskich 
fa) Zgodnie z wnioskiem wydzia-| Rzgowska od Dąbrowskiej do sta- 
łu budownictwa, delegacja wydzia|cji Chojny, ul. Targowa, ul. Lipo- 


łu uchwaliła następujące ulice za- 
kwańfikować do zabmikowania 
przebrukowania kamieniem pal- 
nym, regularną kostką granitową i 
kazalitową, oraz kostką drzewmą, 
mważając te roboty, jako pierwszą 
serje robót brukarskich w 1925 r. 

1) Nowe bruki z kamienia pol- 
mego: połączenie ul. Cieszyńskiej 
ze szkołą na Rokiciu, ul. Odyńca 
od Rzgowskiej do szkoły powszech 
nej, ul. Krzemieniecka i Kowelska, 
ul, Braterska, ul, Stolarska, ulica 
Nowogrodzka razem 29.025.000 m. 
kwadr. 

2) Renowacja (przebruk) bru- 
ków z kamienia polnego: ul. To- 
warowa, ul. Parkowa (bruk po- 
dwójny), ul. Napiórkowskiego od 
ul. Tatrzańskiej do cmentarza, ul. 


W obronie zdrowia 


wa, ul, 28 pułku Stnz. Kan, ad An- 


i|drzeja do 6 Sierpnia, ul. Rokiciń- 


ska, ul. Andrzeja, ul. Zawiszy, ra- 
zem 61.625 m, kw. 

3) Bruki bazaltowe z materjału 
posiadanego przez magistrat: wl, 
Cegielniana od ul. Wschodniej do 
Skwerowej, ul. Skwerowa od ul. 
Cegielnianej do prezydenta Naru- 
towicza, razem 6.314'm, kw. 

4) Bruki granitowe: ut. Prezy- 
denta Narutowicza od Piotrkow- 
skiej do Kilińskiego, ul, Kilińskie- 
go od ul. Narutowicza do Cegielnia 
nej, ul. Piotrkowska od ul. Emilii 
do ks. Skorupki, razem 8.120 m. 
kwadr 

5) Bruki drewniane: ul. Ewange- 
licka 2,610 m, kw 


i obłożonego języka 


Kary za fałszowanie środków spożywczych 


(a) Na zasadzie analizy, doko- 
nanej w państwowym zakładzie 
badania żywności, sądy pokoju 
skazały na karę grzywny za fał- 
szowanie mleka następujące oso- 
by: Adelę Jeske, Łódź, ul. Dolna 
nr, 11 20 zł, Rozalję Helt, Łódź, 
ul. Tepera 13 10 zł, Abrama 
Spektora, Łódź, ul. Pomorska 44 
20 zł., Jakuba Majera, wieś Nato- 
fm 10 zł, Stanisława Jabłońskie- 
go, wieś Biała 20 zł., Berte Engel, 
wieś Kolonka 10 zł., Bertę Koch, 


: wies Olechów 20 zł, Amandę 


Wajs, wieś Kolonka 10 zł, Wil- 
helma Waltera, wieś Teolin 10 zł., 
Antoniego Rajcha, wieś Stare 
Górki 15 zł, Jana Kawczyńskie- 
go, wieś Paprotnia 15 zł, Anto- 
niego Rojka, wieś Polik 20 zł. 
Edwarda Hanysza, wieś Antoniew 
20 zł, Almę Rozner, wieś Marja- 
nów 10 zł, Jana Sobczyka, wieś 
Kielminy 20 zt, Ottona Waltera, 
wieś Nowo-Solna 20 zł, Zofię 
Popczyk, wieś Kowalszczyzna 50 


zł, Jana Szawłowskieśo, wieś 


Grzmiąca 20 zł... Jana Kaneckie- 


go, wieś Biała 40 zł, Melidę Bet- 
kier, wies Adamów 50 zł., Adama 
Kałużnego, wieś Nowy Młyn 30 
zł, Stanisława Andrzejewskiego, 
Aleksandrów, ul. Krótka 8 50 zł., 
Antoninę Sobczyńską, wieś Kras- 
nodęby 30 zł, Gustawa Walinge- 
ra, wieś Mikołajew 20 zł., Edwar- 
da Hanysza, wieś Grabina 20 zł., 
Martę Nering, wieś Grabina 50 
zł, Wiktorję Szymańską, wieś 
Wilanów 20 zł, Janinę Misiak, 
wieś Dąbrowice 20 zł., Władysła- 
wa Wilinberga, wieś Przekora 20 
zł,  Walerję Tarnowską, wieś 
Kielminy 20 zł., Juljannę Stefań- 
ską, wieś Zelgoszew 40 zł., Augu- 
stę Wudel, wieś Helenów 40 zł., 
Władysława Wojtczaka, wieś No- 
we Łagiewniki 20 zł, oraz Surę 
Poczerkowską, Łódź, ul. Aleksan- 
drowska 50 zł. 

Prócz tego za słałszowanie ma- 
sła ukarano Wolfa Trybownika, 
Łódź, ul. Narutowicza 40 30 zł. i 
Jana Lisieckiego, Łódź, ul. Prze- 
jazd 12 za nieświeżą kiełbasę na 
grzywnę 50 zł. 
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Żądania i postulaty bezrobotnych 


Zgłoszone na wiecu polskich związków 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego instytu 
tu meteorologicznego, 


W znacznej części kraju jeszcze 
dość pogodnie ji ciepło. Na północo 
zachodzie zachmurzenie i mglistość 
drobne opady. Wiatry południo- 
wo-zachodnie. 


Z powodu nawału ma- 
terjału bieżącego część 
ogłoszeń  odłożyliśmy 
do numeru jutrzejszego 


Biskup łódzki 
w sznifalach 
Ddwiedzi je z okazji Wielkiej 
Nocy 


, (a) Zwyczajem lat ubiegłych ks, 
biskup Tymieniecki, w związku z 
nadchodzącemi świętami Wielkiej 
Nocy, odwiedzi szpitale miejskie, 
by odprawić mszę św. i udzielić 
chorym komunji św. 

Wizytacje szpitali _ miejskich 
przez ks. biskupa odbędą się we- 
dług następującego kalendarzyka: 
dnia 3 b. m. szpital na ps oe 
szu, dnia 4 b. m. szpital św, Józe- 
fa, dnia 5 b. m. szpital na Choj- 
nach i dnia 8 b. m. szpitai św. A- 
leksandra. Wizytacje szpitali roz- 
poczynać się będą o godz. 8 rano. 


Pohożni przemysłowcy 
W Wielki Piąfek część fabryk 
hędzie nieczynna 
(b) Jak wiadomo, dotychczas 
przemysłowcy sprzeciwiali się świę 
towaniu nawet tych świąt, które 

zostały przez sejm utrzymane, 

Obecnie przemysłowcy zmienili 
zdanie i w fabrykach Leonarda, 
Benicha i Szajblera zawiadomiono 
robotników, że w „Wielki Piątek" 
fabryki będą nieczynne, 

Przeciwko temu świętowaniu za 
protestował polski związek zawo- 
dowy „Praca“. 


Święcone na kresy 
O składanie paczek z darami 


Utworzony z inicjatywy „Polskie 
go Czerwonego Krzyża“ i przy tej- 
że instytucji komitet zbiórki „świę 
conego dla żołnierzy”, przebywa- 
jących na kresach, zwraca się z 
prośbą do społeczeństwa o składa- 
nie paczek. 

Żołnierzowi, pełniacemu służbę 
na kresach, zdala od rodziny nale- 
żą się dowody pamięci i życzliwo- 
ści zę strony społeczeństwa .to też 
niewątpliwie każdy dołoży wszel- 
kich starań, aby przygotować choć 
by najskromniejszą paczkę. 

Paczki prosimy składać w „Czer 
wonym Krzyżu”. Piotrkowska 96, 
codziennie od 9 — 3, lub u p. inż, 
Przedpełskiej i inż. Michelisowej, 
Piotrkowska 293. 

Jednocześnie nadmieniamy, iż 
życzeniem komitetu jest, aby pa- 
czka zawierała ćwierć klg. suchej 
kiełbasy, lub boczku, ćwierć klg. 
ciasta, ćwierć klg, cukru (kostki, 
paczuszkę herbaty. 20 papierosów, 
zapałki, papier listowy, pocztówkę 
ze znaczkiem pocztowym, zaadre- 
sowaną do ofiarodawcy. 


Po 300 złofych 


Dla kawalerów orderu „Virfufi 
lifari“ 

Min. spraw wojskowych wyda- 
ło wczoraj rozporządzenie, mocą 
którego natychmiast ma być wy- 
płacona pensja w wysokości po 
300 zł, za każdy order „Virtuti 
Mihitari' za rok 1925. 


Nadesłane 

Podziękowanie D-źwa 10 p.a.p. 

Z inicjatywy i staraniem miej- 
scowego „Koła polek” odbyło się 
w dniu 27 marca b. r. w Teatrze 
Popularnym przedstawienie sztu- 
ki Sieroszewskiego „Bolszewicy” 
na rzecz żołnierzy 10 p. Kan. a.p. 
Dowództwo pułku składa tą dro- 
gą „Kotu polek" gorące podzięko- 
wanie do rąk przewodniczącej 
WPani Łuszczewskiej oraz kiero- 
wniczce sekcji oświat.-kulturał- 
nej WPani Kaczanowskiej az rze- 
tełną współpracę oświatową, oraz 
samodzielną inicjatywę w organi- 


szowamńiu widowisk i :'drzykńw. œ Ibnonie 


zawodowych 
Roboty publiczne — Ubezpieczenie na czas bez- 
robocia — Robotnicy sezonowi — Podwyższenie 
zasiłków 


(p) W dniu wczorajszym o godzi- 
nie 10 rano w sali związków zawo- 
dowych zjednoczenia polskiego 
przy ul. Głównej 31, odbył się wiel 
ki wiec bezrobotnych związku 
„Pracą, 

Pierwszy zalbrał głos: poseł Mi- 
chalak, który referował sprawę 
funduszu bezrobocia i akcję prze- 
dłużemia zapomóg dla bezrobot- 
nych ma terenie łódzkim, 

Omawiano również sprawę unu- 
chomienia robót publicznych, przy 
których znalazłaby pracę połowa 
wszystkich bezrobotnych w Łodzi. 
Podjęcie robót musiałoby nastąpić 
już w najbliższym czasie, 

Między imnemi oświadczono się 
również ze względu na zwiększe- 
nie się bezrobocia w knaju za dal- 
szem wypłacaniem zapomóg. 

P, Grabowiecki omawiał w. na- 
stępstwie sprawę uposażemia TO- 
botnilców sezonowych, któnzy pod- 
czas sezonu letniego mają dużo 
przerw ze względów atmosterycz- 
mych, podczas gdy w zimie panuje 
w ich zawodzie zupełna stagnacja, 
Pożądane byłoby, by władze zaję- 
ły się ich losem i sprawę nobotni- 


ków sezonowych traktowano na 
równi z robotnikami w przemyśle 
włókmistym. 

Po innych przemówieniach ze- 
brani przyjęli następującą rezolu- 
cję, w której: 

1) domagają się od rządu sba- 
wowego zabezpieczenia na czas 
bezrobocia wogóle, nie chcą bo- 
wiem otrzymywać jałmużny w po- 
staci doraźnych zapomóg:; 

2) zebrani pnotestują przeciwiko 
tym posłom, którzy głosowali prze 
ctwiko przedłużeniu zapomóś; 

3) zebrani domagają się od rzą- 


du skrócenia terminu pracy nobot- 


ników sezonowych do 3 miesięcy, 
uprawniających ich do prawa ko- 
rzystania z zapomóg; 

4) zebrani domagają się od za- 
rządu funduszu bezrobocia pod- 


wyższenia zasiłków o 10 procent w 
stosunku do podniesionych zarob- 
ków w fabrykach przemysłu włó- 


knistego, a nie jak dotychczas © 
przyjmowaniu owych 10 pnoc, w 
stosunku do pobierania zapomóg. 

Po szeregu przemówieniach, ze- 
branie zakończono. 


Magistrat a robotnicy sezonowi 
Nie pójdą do pracy, bo nie chcą zniżki płac 


(p) Związek pracowników u=. 
żyteczności publicznej 
trzymał od magistratu 
bowanie na kilku robotników se- 
zonowych do prac brukarskich, 
Ponieważ na ostatniej konfe- 
rencji przedstawiciele magistratu 
na podwyższenie płac robotnikom 
sezonowym żadną miarą zgodzić 
się nie chcecie, a nawet wysunęli 
propozycję zmniejszenia płac w 
stosunku do roku ubiegłego, pra- 
cownicy sezonowi na zapotrzebo- 
wanie to nie odpowiedzieli, zwo- 
łując w tym celu zebranie, które 
odbyło się w dniu onegdajszym w 
lokalu własnym przy ulicy Piotr- 


z. z, p. 0-) 
ld 
zapotrze- $zapoznał 


kowskiej 53. 
| Prezes związku, p. Młotecki, 
zebranych z przebie- 


giem ostatnich zebrań i katego- 
rycznie oświadczył, że robotmcy 
sezonowi do pracy wyznaczonej 
przez magistrat się nie zgłoszą, 
ponieważ magistrat chce urwać 
im z zeszłorocznych płac 30 proc., 
podczas gdy należy się im raczej 
10-procentowa podwyżka. 

Obecni, godząc się całkowicie 
na wywody mówcy, postanowili 
na list magistratu nie udzielać od- 
powiedzi i nie wysyłać pracowni- 
ków. 


Łódź przoduje w szerzeniu oświaty 


Z wycieczki słuchaczów instytutu pedagogicznego 


(a) Bawiąca od dnia 29 marca 
r. b. w Łodzi wycieczka słucha- 
czów państwowego instytutu pe- 
dagogicznego z Warszawy Szcz::= 
gółowo zwiedziła szkołę dła dzie- 
ci głuchoniemych przy ul. Czer- 
wonej 8, szkołę specjalną dla 
dziewcząt przy ul, Przędzalnianej 
3Ta, szkołę specjalną dla chłop-| 
ców przy ul. Nawrot 93, szkołęj 
specjalną przy ul. Przędzalnianej| 
64, miejski kinematograt oświato-; 
wy przy Wodnym Rynku, M-cią 


wypożyczalnię książek dla dziect 
1 młodzieży wraz ze świetlicą w, 
śmachu szkoły powszechnej im, J. 
Piłsudskiego przy ul. Zagajniko- 


wej 34, miejską szkofę pracy, 
miejską pracownię psychologicz- 
ną, — 


W środę, dnia 1-go kwietnia t- 
czestnicy wycieczki byli na przed 
stawieniu „Lilli Wenedy' w tea- 
trze mejskim, 

Wycieczka zabawi w Łodzi 44 
soboty, dnia 4-$o kwietnia r. b. 


Wszystkie drogi sa dobre... 


Czyli jakiemi metodami walczą kamienicznicy 


Przed niedawnym czasem poda- 
liśmy, że sąd okr. zatwierdził wy- 
rok sądu pokoju 7 rew, skazujący. 
Samuela Lubińskiego, właściciela 
domu nr. 36 przy ul. Przejazd na 
2 tygodnie bezwzględnego aresz- 
tu za oszczerstwo i zniesławienie 
lokatora p. M. Mienina. Ostatnio 
sąd najwyższy skargę kasacyjną 
Lubińskiego oddalił. 

Pałając zemstą do wzmianko- 
wanego lokatora, krewki kamie- 
nicznik wciąż wytacza p. Mieni- 
nowi różne sprawy karne i za na- 
pady rzekome, i za „lekkie uszko- 
dzenia cała“ i wiele innych 
spraw, z których zawsze p. Mi- 
nin wychodził uniewinniony. 

Ostatnio bardzo ciekawa roz- 
prawa toczyła się przed sądem 
pokoju 7 rew, gdzie p. Mienin 
stawał w charakterze oskażonego 
o obrazę i zniesławienie Lubiń- 
skiego, których się dopuścił w 
swej mowie przed sądem. Miano- 
wicie, przemawiając w swoje] 0- 


winniony) Mienin użył wyrazów, 
„Lubiński — to jest typ z ge 
Lombrosa', a dalej, że „Lu iński, 
będąc członkiem komisji szacun- 
kowej do wymiaru podatku — na- 
dużywa swojej władzy f szanta- 
žuje..." Rzecznik oskarżenia adw. 
Kempner poczuł się „obrażomym i 
zniesławionym"' i wytoczył nową 
sprawę p. Mieninowi z art. 530 i 
531 k. k. s 

Na rozprawie p. Mienin ude- 
wodnił słuszność swego twierdze= 
nia, odc cały szereg świa- 
dectw lekarskich o dziedzicznej 
chorobie umysłowej p. Lubińskie- 
$o, stwierdził, że Samuel Lubiń- 
ski był skazany na 9 mies. wię- 
zienia i karę pieniężną za fałszo- 
sji dokumentów (art. 440 i 448 
k, k.). 


Sąd pokoju z zarzutu  zniesła- 
wienia zupełnie uniewinnił p. 
Mienina, za użycie zaś wyrazu 
„typ z galerji Lombrosa' skazał 


fw sprawie tej został u -ie-lna 25 zł. grzywny. 
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Jakiem prawem wymówiono pracę wszystkim pracownikom miejskim? 


Magistrat nie przyjął pożyczki państwowej -- Samowolna waloryzacja na szkodę 
miasta -- Teatr miejski otrzymał znaczne subsydjum -- Ostra Krytyka rządowego 
projektu samorządu miejskiego 


Aczkolwiek porządek dzienny śmiej, o ile miasto zaciąg 
wczorajszego posiedzenia tady kę zagraniczną. 
miejskiej obejmował tylko 2 pumk-' Co do samych prac kanalizacyj- 
ty, to jednak zarówno radni przez nych, to p. wiceprezydent Woje- 
swe pytania, jak i magistrat przy wódziki wyjaśnił, że roboty ziemne 


nie pożycz 


Dlaczego wymówiono 
pracę urzędnikom 


Dr. Szweig zainterpelował ma- 


magistratu wstydliwie opuścili sa- 

lę obrad, zaś p. prezydent schronił 

się w... loży reprezentacyjnej. 
Radny Holenderski słusznie za- 


pomocy wniosku nagłego, obrady rozpoczęte zostaną jeszcze w bie- gistrat, an jakiej zasadzie wymó- znaczył, że powinno się poczekać 
wiono na 3 miesiące posady wszy-!z zapewnieniem pensji członkom 


naszego parlamentu przedłużyli i żącym miesiącu, 


urozmaicili, 
Na wstępie r. Wolczyński posta- 
wit wniosek o postawienie na po- 


s 
rządku dziennym „sprawy teatru; 


|Bzarna camorra pracuje 


Magistrat w odpowiedzi na za- 


stkim pracownikom miejskim i czy 
magistrat przewidział, że mośą oni 
|w myśl przysłuńcjacych im praw, 


miejskiego, na co rada zgodziła się pytanie r. Bialera zakomunikował, domagać się w czasie urlo- 
£ ę 


ku zadowoleniu galenji, składającej 
się w przeważnej części z artystek | 
i artystów teatru. 


Zo uczyni magisfraf 
dla bezrobotnych 


Na zapytanie r, Zuberta, co ma- 
gistrat zamierza uczynić w związ- 
ku z wygaśnięciem ustawy o zapo- 
mogach dla bezrobotnych, p. pre- 
zydent Cynarski odpowiedział, że 
spnawa ta była tematem obrad w 
Warszawie, a następnie magistrat 
postanowił zatrudnić 5 — 6 tysię- 
cy bezrobotnych a innym rząd wy- 
dawać będzie doraźme zapomogi. 

Również na zapytanie p. Zuber- 
ła edpowiedział prezydent, że rząd | 
zaproponował miastu pożyczkę na 
roboty kanalizacyjne w wysokości 
3 200.000 zł., lecz na bardzo nie- 
dogodnych warunkach, lyż przy 
oprocentowaniu w wysokości 12 
proc. rocznie, miasto musiałoby, 
zwrócić pożyczkę do dnia 30 wrze- 
śnia r. b. i to z pływów miejskich z 
rządowych podatków, przyczem 2 
miliony wypłaciłaby już kasa skar- 
bowa, a resztę w ratach po 100.000 
złotych tygodniowo. 

Takich warunkó** miasto nie mo 
gło przyjąć i ze swej strony zapro- ; 
pomttje, by poż spłacona z0-| 


| 


że list 
plantacji miejskich odpieczętowa- 
ny został przez urzędnika wydzia 
łu gospodarczego p. Rittera, odda 
ny p. ławnikowi Bednarczykowi, a 
ten oddał go komisji dyscyplinar- 
ej. 
yło, że kilka minuł przedtem r. 
Bialer złożył zapytanie, z jakiego 
powodu urzędnik Ritter. otrzymał 
nominację z VI na IV kategorję u- 
rzędniczą, co wyglądało, na wyna- 
środzen:2 za otwarcie listu. 


oH 


do kierownika wydziału! 


Charakterystyczne przytem | 


pów. 

P, prezydent Cynarský zasłonił 
się zarządzeniem województwa. w 
myśl któreśo stosunek służbowy 
pracowników miejskich musi być 
zmieniony w związku z rozporzą- 
jdzeniem prezydenta Rzplitej o 
zrównaniu praw i obowiązków 
pracowników komunalnych = pra- 
wami urzędników państwowych. 

Jednak z oświadczenia radnego 
Bialera wynika, że magistrat sta- 


Waloryzacia na SZKOLĘ bilizował urzędników miejskich, 


miasta 

Radny Krasucki zapytywał, czy 
wiadomo magistratowi, że p. ław- 
ik Kulamowicz na własną rękę 
zwaloryzował po kursie złotego po 
szczególnych lat prowizję, należną 
dyrekcji tramwajów za inkasowa- 
nie podatku miejskiego od biletów 


tramwajowych, przez co naraził 


miasto na olbrzymie straty, 

Nie może tu być mowy o wa!o- 
ryzacji, $dyż dyrekcja tramwajów 
winna była miastu daleko więcej. 

P. ławnik Kulamowicz odpowie- 
dział, że wszystko czynił z polece- 
nia magistratu, a nie na własną rę- 
kę, Nie mniej jednak kwestia strat 
jest nadal aktualną i magistrat wi- 


stała po naku ewentualnie wcze-|nien się wytłomaczyć. 


Loferja państwowa 
Przygotowania do ciągnienia 


(w) Generalna dyrekcja loterji A 
państwowej ogłasza, że wsypanie; 
do jednego z kół loteryjnych zwit- | 
ków z numerami losów, a do dru- 
śiego koła z wygranemi oznaczo- 
nemi w planie -gry -do I-ej klasy 
Il-ej Polskiej państwowej loterji 
klasowej, odbędzie się publicznie 
we wtorek, dn. 7 b. m. o g. 9 ra- 
no w Warszawie, przy ulicy No- 
wy Świat nr. 70 (biuro generalnej 
dyrekcji loterji państwowej) wo- 
bec komisji rządowej przy współ- 
udziale i pod kontrolą dwu oby- 
wateli _ miasta, zaproszonych 
przez prezydenta miasta. 

Ciąśnienie I-ej klasy Il-ej Pol- 
skiej państwowej loterji klasowej 
przeprowadzi w środę i czwartek 
dn. 819 b. m., o godz, 8 min. 30 r. 
w tym samym lokalu również pu- 
blicznie komisja rządowa w tym 
samym składzie. 


Walka z zarazą 


szczepienia przeciwospowe 
(a) Zwyczajem dorocznym  ad- 


| 


więc takie wymówienie nie może 
mieć miejsca, 

Tem niemniej jednak, los pra- 
cowników miejskich jest obecnie 
śodny pożałowania, gdyż znając 
metody obecnego magistratu, nie- 
trudno przewidzieć, jak wyglądać 
będzie owa „zmiana stosunku służ 
bowego'* i jak to czynić się będzie 
według klucza partyjnego, 


Pensie członków 
magistratu 


Po odczytaniu zgłoszonyc'i inter 
pelacji i komunikatów, przystąpio 
ne do ustalenia pensji członków 
magistratu, Oczywiście członkowie 


Zważywszy: ; 
1) że art. 12 „Pragmatyki służ- 
j", ogłoszonej w „Dz. Zarz. 
m, Łodzi" nr. 21 z dn. 19 maja 
1923 r., nie koliduje z art. 13 
„Praśmatyki służbowej”, ogłoszo- 
nej w „Dz. Zarz. m. Łodzi" nr. 52 
z dn. 23 grudnia 1924 r., ma do- 
wód czego pewna część pracowni- 
ków miejskich otrzymała posiada- 
jące moc prawną odnośne akty 
nominacyjne; 


2) że stali pracownicy korzysta- 
ją z pewnych przywilejów, za- 
gwarantowanych im art. 43 


„Pragmatyki służbowej“, ogłoszo- 
nej w „Dz. Zarz. m. Łodzi" nr. 21 
z 1923 r; 

3) stosunek służbowy urzędni- 
ka stałego może być rozwiązany 
stosownie do art. 44 „Praśmatyki 
służbowej”, ogłoszonej w „Dz. Za- 
rządu m. Łodzi" mr. 52 z dn. 23 
grudnia 1924 r.: 

a) przez dobrowolne wystąpie- 
nie tego ze służby miejskiej, 

b) na mocy orzeczenia komisii 
dyscyplinarnej, 


dział ‘sanitarny wydziału zdrowot- m. w razie likwidacji urzędu, w 
e , 3 naddł „|którym pracuje; 

oj o E BR 4) żaden z art. „Praśm. sł." t. 

s A 7a £.|zw. starej czy nowej nie wspomi- 
b. odbędzie się szczepienie ochnon|na o możliwości wymówienia pra- 
ne przeciwospowe. Szczepienia o-|cy pracownikom stabilizowanym 
spy podlegać będą wszystkie dzie- |PrZY zastrzeżeniu terminu wymó- 
ci. urodzone w 1924 roku. Szcze-| Wienia miesięcznego względnie 3- 


KĘ : z ,|miesięcznego, wyjątek stanowi 
1 il d "n 
pienia dokonają lekarze sanitarai] art, 63 p. © „Pragm. sł,” „Dz. za- 


w pięciu punktach. Osoby zainte-|rządu m. Łodzi” nr. 52 z dn. 23 
resowane otrzymają specjalne wez|grudnia 1024 r. odnośnie do ro- 
wania, w których “wskazane bę-|botników , miejskich niestałych, 


dzie: miejsce, dzień 4 godni 3 gdzie powiedziane jest, że stosu- 
Go pio SZCZE | nek służbowy robotnika niestałe- 
l . go í tylko niestałeśgo może być 
W roku ubiegłym szczepienie|rozwiązany na mocy decyzji prze- 
ospy przeprowadzone przez od-|wodniczącego po uprzedniem 2 - 
dział sanitarny wydziału zdrowot- tygodniowem. wymówieniu; 4 
dala publicmaj obięło 15,024 nie- 5) rozporządzenie prezydenta 


mowląt, 


Rzeczypospolitej z dn. 30 grudnia 
1924 z. par. 3 punkt b w całej swej 


| 


magistratu do chwili, sdy zadecy- 


cydowana zostanie kwestja innych | 
|nie wygłosił senator dr. Konciński, 


urzędników miejskich, 
Oczywiście wniosek ten został 
utrącony przez większość radziec- 


ką i rada miejska zapewniła p. pre- | 


zydentowi 1400 zł, miesięcznie, 
wiceprezydentom po 1200 i ławni- 
kom po 1000 zł, za ich pracę. 


Teatr miejski zostal 
uratowany 


Przeciwko projekfowi 

ustawy o samorządzie 
misiskim 

Rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem p. prezydenta z 
obrad. komisji samorządowej zarzą= 
du związku miast polskich, 

Głęboko obmyślone przemówie= 


| 


| 


który poddał druzgocącej krytyce 
projekt rządowy ustawy o samorzą 
dzie miejskim, Mówca z naciskiem 
wskazywał ma cały szereg punk- 
tów ustawy, kolidujących z kon- 
stytucją, 

Następnie głos zabrał dr. Fich- 
ma, który na wstępie zaznaczył, że 
p. Cynarski w komisji samorządo- 
wej związku miast reprezentuje 
siebie, lub swe ugrupowanie, ale 
nie radę miejską, 

Co do poglądu na projekt rządo- 


Rzecznikiem ginącego w deficy- |wy, to mówca stwierdza, że ugtu- 
tach teatru miejskiego był p. Wol- powanie jego stoi na stanowisku, 


czyński, który złożył sprawozda» 
nie z działalności komisji „trzech“, 


go. 

Okazuje się, że prócz deficytów 
(„komisja stwierdziła, że skład perso 
nałny teatru jest zbyt liczny i że 
wogóle należałoby wprowadzić 
różne oszczędności, nie wyłączając 
kwesti druku afiszów. 

Uwszgędniając jednak ciężkie po 
łożemie finansowe teatru komisja 
proponuje przyznać teatrowi jedno 
razowe subsydjum w wysokości 
17,000 złotych oraz ższenia 
subwencji miesięcznej w kwietniu 
z 5 na 10.000 ziot, a w maju do 
13.000 złot. 

Rada mieżska jednomyśniie wnio 
sek komisji przyjęła i tem samem 
teatr łódzki został uratowany. 


osnowie ma zastosowanie wzglę- 
dem pracowników stałych, jak ró- 
wnież par. 25 cyt. rozporządze- 
nia; 

6) rada miejska na 65 (III sesji) 
jposiedzeniu w dn. 21 grudnia 1921 
jroku, ustanawiając stanowisko 
służbowe w zarz. miejskim, posta- 
nowiła wezwać magistrat do na- 
tychmiastowego stabilizowania 
tych z pośród pracowników miej- 
skich, których dotychczasowa 
praca daje bezwzględną rękojmię, 
że dalsze pozostawiemie ich na 
stanowisku jest pożądane; 

7) obecny zarząd miasta, po- 
twierdzając całkowicie treść ak- 
tów nominacyjnych, wydanych u- 
przednio pracownikom miejskim, 
akty identyczne wydał kilku pra- 
cownikom miejskim, opatrzywszy 
je swemi podpisami oraz odmówi 
leg, służb.; 

8) obecny zarząd miasta, nie 
stosując uprzedniego 3-miesięcz- 
nego wymówiertia, zwolnił na- 
szem zdaniem, nieprawnie i Wy- 
płacił zwolnionym przez siebie 
pracownikom stałym odpowied- 
nie odprawy pieniężne stosownie 
do par. 5 „Przepisów o odpra- 
wach” i zaopatrzeniu emerytal- 
nem pracowników miejskich m. 
Łodzi i ich rodzin; 

9) pismo urzędu wojewódzkie- 
go z dn. 6 lutego 1925 r. L. SM. 
98-57, mówiąc o przeprowadze- 
miu procentowej redukcji perso- 
nelu nie żąda redukcji pracowni- 
'ków stałych, a tem samem nie in- 
terpretuje mylnie par. 3 p. b i 25 
rozp. prezydenta Rzeczyposnoli- 
tej z dn. 30 grudnia 1924 r., jak to 
uczynił magistrat, 


| 


wymawiając j 


Interpelacja frakcji rady m. P.P. S. 


W sprawie wymówienia stanowisk służbowych wszystkim pragownikam miejskim 


Jgrudnia 1924 r., oraz reskrypt 5, 
| Wojewody łódzkiego 


posadę wszystkim pracownikom 
miejskim, zamiast żądanym 20 pr. 
| pracowników? 

2. Jakie zachodzą ważne powo- 
dy, i jaka jest odnośna uchwała 
związku komunalnego stosownie 
do par. 3 p. b rozporz. prez. Rze- 
czypospolitej z dn. 30 grudnia 
1924 r., na podstawie których ma- 
gistrat rozwiązuje stosunek służ- 
wy z pracownikami stałymi? 
3, Dlaczego magistrat wymówił 
posadę wszystkim pracownikom, 
podczas, gdy należałoby wymówić 
z dniem 1 linca r. b. dotychczaso- 
we stawki płacy? 

4. Dopatrując się ukrytych pla- 
nów ze stromy magistratu w sto- 
sumku do swych pracowników, za- 
pytujemy czy w dniu i lipca wszy- 


scy obecni pracownicy zostaną, 
pozbawieni pracy i jak magistrat 
wyobraża sobie 
prawidłowego 

swych agend przy zupełnie 
wym i niewtajemniczonym w 
spraw personelu magistratu? 
5, Czy pracownicy etatowi 
zwolnieniu otrzymają jakieko 
wiek odszkodowanie pieniężne i 


matyłki? 


go z uchwałami rady miejskiej i z 
przepisami 
w stosunku do pracowników sta- 
łych, skłonny jest wymówienie 
posad tym pracownikom cofnąć i 
kiedy to uczyni? 

7. W razie utrzymania w mocy 


Í 


| 
badającej sytuację teatru miejskie- | dlatego zwalczać będzie projekt 


i 


dalszą możliwość |nikuje, I 
funkcjonowania |znań o dochodzie do wymiaru 
no-|datku dochodowego za rok 1925, 


że nie można odbierać obywatelom 
praw już przez nich posiadamych i 


rządowy. 

Rezolucji mówca nie przedsta- 
wia lecz stwierdza, że podziela 
prawie w zupełności pogląd sena= 
tora Kopcińskiego. 

Dalej przemawiali radni Holen- 
derski, Lichtenstein, Szweig, Kuk 
i Kempner. Wszyscy wypowiedzie 
li się przeciwko projektowi rządo- 
wemu, jak również przeciwko sta. 


|nówisku prezydenta Cynarskiego 


na zjeździe. Nadto radny Kuk zło» 
|żył rezolucję, stwierdzającą iż p. 
prezydent Cynarski nie miał pra- 
wa występować na zjeździe w cha 
rekterze reprezentanta m. È 
Rada miejska udała się na wy- 
poczynek i zbierze się dopiero po 
świętach wielkanocnych. 


. 


Osfrożnie z wyjazdem 
do Kanady 


Osfrzeżenie urzędu 
emigracyjnego 


L. SM. 08-57 Do urzędu emigracyjnego w 
z dn. 6 lutego 1925 r, wymówił Warszawie zgłaszają się coraz 


częściej emigranci . poszkodowani 
materjalnie, wskutek błędnych 
informacji, dotyczących wyjazdu 
ido Kanady, szerzonych przez 050 
iby i biura prywatne. 

Urząd ostrzega emigrantów, a+ 
by nie dawali wiary tego rodzaju 
wiadomościom, lecz po wszelkie 
informacje w sprawie wyjazdu do 
Kanady, lub do innych krajów, u- 
{dawali się pisemnie do urzędu e- 
migracyjneśgo w Warszawie, Kró- 
lewska 23, lub do jego ekspozytu» 
Iry we Lwowie, Karmelicka 4. 


Przesunięcie ferminu 


Składanie zeznań o dochodzie 

(w) Ministerstwo skarbu komu- 
że termin do składania ze- 
po- 


bieg|przez osoby fizyczre, spadki wa: 


kujące i osoby prawne 


zy|przesunięty na dzień 31 maja 
1.1925 roku. 


w myśl jakich postanowień praś-|prawy pieniężne zgodnie z par. 5 


„Przepisów.o odprawach i zaopa- 


6. Czy magistrat po uznaniu za-|trzeniu emeryt. pracown. miejsk, 
rządzenia swego, jako niezgodne-|m. Łodzi i ich rodzin”? 


8. Czy magistrat, wymawiając 


władz państwowych, posady wszystkim pracownikom 


miejskim, zdawał sobie sprawę z 
depresji moralnej, w jakiej posrą- 
ży ogół pracowników i w związ: 
ku z tem spowoduje mniejszą wy- 
dajność pracy ze szkodą dla inte 


pracę, naszem zdaniem, niepraw= | wymówień pracy pracownikom |resów miasta i to szczególnie w 


nie pracownikom stałym  zapytu- 
jemy: 

1. dlaczego magistrat zupełnie 
mylnie interpretując rozporz. pre- 


stałym czy i kiedy, bowiem 3-mie- 
sięczne wymówienie dla praco- 
wników stałych nie może mieć 
stosowania, magistrat zamierza 


| 


i 


| 


f 
za 


zydenta Rzeczypospolitej z dn. S0lwypiecić tym pracownikom ed- 


momencie, gdzie wobec spodzie 
wanych kredytów na roboty in- 
westycyjne należałoby energię © 
zdolności Da z jaknaj: 


bardziej ; 


3. IV — GŁOS POLSKI 


— 1925 r, 


Denes o 


Nr 92 


Kropla pomocy wmorzu niedoli 


$ Wypłaty zasiłków dla pozbawionych pracy 
(a) Magistrat m.: Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że w piątek, dnia 3-go, w sobotę, dn. 
4-go i w niedziele, dnia 5-go-kwietnia r. b. odbędą się dalsze wypłaty 25 raty zasiłku za czas od 23-go 


do 29 marca włącznie według poni 


A. Piątek, dnia 3-go Kwietnia 1925 roku: 
B. W. VIII, B. W. VI B. W. VII B. W. IH B. 
1251—2000 2501—3500 3001—3702. 5251--6000 600 
B. Sobota, dnia 4-go Kwietnia 1925 roku: 
B. W. VIII B. W. VI B: W. IX B. W. 1 
2001 —2520 3501—3740 7001—8000 7501—8600 8751- 


ższego porządku: 


C. Niedziela, dnia 5-go Kwietnia 1925 roku. 


B. W. IX B. W, I 


B. W. IV 


W. IX B. W. l 
1—7000 6501—7500 


B. W. Ill, VII 
-9000 


B. W. Iv |śo obchodu rocznicy Konstytucji i Banku Polskiego 
8001—8750]3-$0 Maja: i zbiórki daru narodo- | kiewicz, prezes izby skarbowej n. 


Bezrobotni, posiadający nu- 


am 


ə Maj w Łodzi 


Zawiązał się komitet uroczystego obchodu 
W dniu dzisiejszym odbyło się | kręgowego, Tadeusz Kamieńshi 
w wojęwództwie posiedzenie ko- | prokurator Szmidt, kurator pkr 
mitetu organizacyjnego uroczyste-|śu szkolnego dr; Jarosz, dyreklo: 


p. £zerluncza- 


wego 3-go Maja, Towarnicki, prezydent miasta p. 
Posiedzenie zagaił p. wojewoda |Cynarski, prezes rady miejskiej m. 
Darowski, zawiadamiając zebra-|Łodzi, dr. Fichna i 


preześ rady 


mery z poprzedniego dnia. |nych, że główny komitet obchodu |miejskiej m: Pabjanic, dr. Eichner, 


8001—8600 Bezrobotni, posiadający numery z poprzedniego dnia. 


Lapamogi dla bezrobotnych pracowników umystowych 


Na razie pomoc doraźna przed świętami 


(p) Zarząd okręgowego funduszu bezrobocia otrzymał oficjalne xza"|ponował 


- |zydent Rzeczypospolitej, 


święta narodowego 3-go Maja i| W skład komitetu organizacyj- 
komitet daru narodowego 3-gojnego weszli: kurator okręgu szkol- 
Maja | zorganizowały się w War-|nego, dr. Jarosz, jako przewodni- 
szawie, a protektorat przyjął pre- |czący, p. wicewojewoda Łyszkow- 
W mia-|ski, jako zastępca. oraz płk, szia- 

stach wojewódzkich tworzyć sięjbu generalnego Iwanowski, dv- 
mają komitety wojewódzkie, rektor Legis, dr. Grohman ks. 
Następnie p. wojewoda  zapro-|prałat Wyrzykowski, prezes izby 
skład komitetu honoro-|skarbowej Towarnicki, komisarz 


wiadomienie z zarządu głównego z Warszawy, w sprawie przyznania bezro*|wego oraz skład komitetu organi-|rządu Iżycki, inspektor Wróblew- 


botnym pracownikom umysłowym doraźnej pomocy. 
w formie pomocy dorażnej otrzymają wszyscy bezrobożni pracownicy umye|gólnych sekcji 
słowi przed świętami. Zarząd obwodowego funduszu bezrobocia ogłosi |Zebrani jednogłośnie przyjęli wy- 


w bieżącym tygodniu termin zgłaszania się po wypłatę zapomóg. 


Z. życia nauczycielstwa 
Towarzystwa nauczycieli szkół 
średnich i wyższysh 


Doroczny zjazd delegatów okręgu 
ódzkiego 
(b) W ubiegłą niedzielę 


Pierwszą zapomogę |zacyjnego i kierowników poszcze-|ski i nadkomisarz Izydorczyk, ja- 


tego osta'*” -*»,|ko członkowie. 


5 W dalszym ciągu posiedzenia 
suniętą propozycję, poczem ukon-jukonstytuowały się komisje: fi- 
stytuował się komitet honorowy |nansowa, obchodowa. zbiórki oraz 


w następującym składzie: prasowa, Komisje rozpoczną w 


Sród drobnych kupców Widowiska, Mer Tymieniecki, gen. dyw. {najbliższych dniach swoją prace. 


Wybór nowych władz 
sfowarzyszenia 


Na ogólnem zebraniu członków 
Stowarzyszenia drobnych kupców 


odbył |w halach i na rynkach został wy- 


się zjazd delegatów okręgu łódz |brany nowy zarząd, w skład któ- 


kiego 
szkół średnich i wyższych, W zjeź- 
dzie wzięło udział 67 delegatów, 
reprezentujących 17 szkół 
wszystkich 


wództwa łódzkiego,  Przewodni- 


czył dyrektor Wiszniewski, sekre- |wybrani: 


towarzystwa nauczycieli jrego weszli: 


R 2€ | kowski, M, Bendel, Ch. Nicki, M 
miejscowości woje-| Wajsberg i M. Masbaum, 


PP. L. Rozenberg 
(prezec). G. Wolman (wiceprezes), 
. Kohn (gospodarz), F. Wajsman 


(sekretarz honorowy), B. Szlad- 


zostali 
ajc, W. Piote- 


Do komisji rewizyjnej 
„ Ch. W 


tarzował dyr. Maciński, do prezy- kowski i J. Winderbaum. 


djim powołami zostali: poseł Ku- 


jawski, dr, Ostrowski, p. Wolanow| Sfrejk rolny w woj. 


ska, Botner z Kalisza, Olszewski z 
Sieradza i dr. Pawłowski z Toma- 
ezowa 

Po przemówieniach powitalnych 
wyśłoszonych przez p. Czapczyń- 
skiego w imieniu kuratorjum, pre- 
zesa Bilskiego w imieniu zawieje) 
nauczycieli, pos, Kujawskiego w 
imięniu zarządu głównego T. N. S. 
W  imec, Adamowicza w imieniu 
towarzystwa krajoznawczego, na 
wniosek przewodniczącego tczczo 
ne przez powstanie pamięć zmar- 
łych zasłużonych członków towa- | 
rzystwa Ś. p. Jana Czeraszkiewi- 
cza, Romana Tulina i Lucjana Za- 

rzeckiego, poczem senator Janu- 
` szewski zaproszony przez zarząd 
wygłosił odczyt propagandowy © 
lotnictwie. ; 

Sekretarz generalny, p. Maciń- 
ski skreślił w sprawozdaniu rocz- 
nem działalność zarządu okręgo- 
wego. Po ożywionej dyskusji, spra- 
wozdanie przyjęto do wiadomości 
pcczem uchwalono szereg - wnio- 


sków matury społecznej, pedago- 
gicznej i organizacyjnej. 
Zjazd zakończył się wyborami 


uzupełniającemi do zarządu, ko- 
misji rewizyjnej i rozjemczej za- 
rządu. 


Zebranie łódzkiego ogniska 

(b) W dniu 5 b. m. w lokalu na- 
uczycieli szkół powszechnych od- 
będzie się walne zebranie ogniska 
łódzkiego pod przewodnictwem 
piss Towarnickiego. Na porząd 

u dziennym znajduje się sprawo= 
zdanie z działalności zarządu. 


Dhre: budowlany 
zbliża się 
Związek zawodowy żąda 
podwyżek 
(b) Polski związek budowlany 
wystąpił do właściciel cegielń z 
Żadaciem zawarcie umowy Głów- 
nej, oraz podwyżki płac. Nieza- 
leżnie od tego, związek zwróci 


się do mepekioratu pracy z proś- 
bą o zwołanie w 
wspólnej konferencji. 


tej sprawie 


iódzkiem 


Sfrajkuję 1600 rohofników 
rolnych 


(Ł) Według otrzymanych ostat- 
nio wiadomości, strejk robotników 
rolnych objął szereg n ch po- 
wiatów w woj. Udka a 
powiatach i łolwarkach jest nie- 
jednolity i waha się od 20 do 80 
proc, W niektórych miejscowo- 
ściach obszarnicy rozpoczęli per- 
traktacje z robotnikami, 

Bezrobocie ma przebieg spo- 
kojny. W woj. łódzkiem strejkuje 
1,600 robotników rolnych. 


| m 
9 umowę z cegielniami warszawscy głośną 


Propozycja związku 
hudawlanego 


(p) Związek budowlany przy 
związkach zawodowych  zjedno- 
czenia polskiego wystosował pis- 
mo do właścicieli cegielń, którym 
proponuje zawarcie umowy zbio- 
rowej na sezon roku 1925. Umo- 
wa ta zawiera regulację płac i 
prac robotniczych. 

Jednocześnie związek budowla- 
ny zwrócił się do inspektora pru- 
cy z prośbą o zwołanie konferen- 
cji w celu rozstrzygnięcia powyż= 
szej sprawy. 

W sobotę o godzinie 10-ej rano 
w sali Domu Ludowego odbędzie 
się zebranie związków chrześcijań- 
skich również w sprawie płac ro- 
botników sezonowych, zatrudnio- 
nych w magistracie. 


B. mui Szram w agonii 
Echa zamachu na płk. 
Miłodrowskiego 


Koncerty i zabawy | 


Teafr miejski 


(a) Dziś i jutro, po cenach zrze- 
,szeniowych arcydz. J, Słowackie- 
go „Lilla Weneda”* w znakomitem 
|wykónaniu całego zespołu z pp: 
| Wołoszynowską, Borską, Rodowi= 
czową „Komornickim, Michałewi- 
j czem, 


W sobotę występuje teatr z prem 
jerą ostatniej nowości polskiego 
repertuaru świetnej komedji A. 
Grzymały - Siedleckiego „„Spadko- 
bierca” pod reżyserją dyr. Wro- 
czyńskiego i p. Konstantynowicza. 


Teafr popularny 


Dziś, w piątek, dnia 3-go b, m.,| grożąc zabójstwem, 


po raz 4-ty pełen siły i nastroju 


ładysław Jung, prezes sądu o-i 


| NA WADZE TEMIDY. 


„Zostałam dwukrotnie 
zgwałcona” 


„ 


OSUK* LES 


Dobrowolskim, Żeromskim, > 
| Moody i Szabortała zd czeki, Oskarża fałszywie kobieta zawiedziona w swych 


nadziejach na małżeństwo 
Posiedzi za to 3 miesiące we więzieniu 


(p) Jachweta Rozenberg, zame|-| Zgodziwszy się na jego propozy- 

wała w dniu 24 stycznia 1925jcję Rozenbergowa zażądała, by 
roku w HI komisarjacie policji pań ten dał jej przyrzeczenie, że zosta- 
stwowej w Łodzi, iż niejaki Lajb |nie jej mężem, gdy zaś Mozes o 
Mozes dwukrotnie dokonał na niej świadczył, że nie zgadza się na to 
gwałtu, chwytając ją za gardło i oskarżyła go fałszywie przed po- 
ficją, chąc dać do zrozumienia swe 
Zeznanie to Rozenbergowa po-|mu byłemu mężowi, że jest do te- 


dramat Fr. Kruczkowskiego „Gol-|wtórzyła następnie w dniu 29-ym | go stopnia jeszcze uczciwą. że ten 


żyserskim J. Pilarskiego. 


| wieczorem „Golgota. 


Teatr im. Fredry w kodzi 


(a) Warszawski teatr im. Fredry | nienia i oskarżenia Mozesa, 


pod AERON p. Jana Pawłowskie- 
z 


igo bę wa w: 
ry w naszym teatrze miejskim, — 


Dnia 13 i 14 kwietnia o godz. 11 |z mężem, który, po rozwodzie, po- 
odegrają goście | zostawił jej mieszkanie, postanowi- 
sztukę St. J.|ła wstąpić powtórnie w związek 
itkiewicza „Jan Maciej, Karol małżeński z Lajbem Mozesem. 


inut 30 wiecz, 


Wścieklica* z dyr. J, Pawłowskim 
w tytułowej roli. 


Drugi koncert 


Bronisława Hubermana 


W niedzielę, dnia 5 b, m. o £. 
8 min, 30 wieczorem odbędzię się 
drugi i ostatni koncert Bronisła- 
wa Hubermana, któremu publicz- 
ność łódzka zgotowała tak ser- 
deczne przyjęcie na jego pierw- 
szym występie w Łodzi. Na pro- 
gram ostatniego występu wybrał 
znakomity artysta najlepsze rze- 
czy swego repertuaru. Akompa- 
niować będzie Zygfryd Schultze. 


B. burmistrz 
z Włodzimierza 
Wałyńskiego - 


Pofknął się w m. Łodzi 


Œ) Od pewnego czasu lokale 
łódzkie nawiedzał bardzo ele- 
gancki pan. Przez pewien czas 


ŒE) Jak się dowiadujemy spraw-|chodził sobie swobodnie, mile wi- 


Jutro, t. i. w sobotę, dla mło-|Rozenber$ sama dobrowolnie od- 
strejkujących w poszczególnych |dzieży o godz. 4-ej i o godz. 8-ejj dała się Lajbowi, a oskarżenie o 


ie gościł przez dwa wieczo- |stępujące okoliczności: 


gota". Udział bierze cały zespół |stycznia u sędziego śledczego w | może z nią nadal mieszkać, 
artystyczny pod kierunkiem re-| Łodzi. 


Prócz tego, na przewodzie sądo- 
wym ustalono, że mieszkanie Ro- 
zenbergowej jest oddzielone od są- 
siadów tylko cienką ścianą i że w 
razie rzekomego dokonania na 
niej gwałtu, sąsiedzi słyszeliby krzy 
ki, względnie szamotanie się 

Oskarżenie w tym kierunku po- 
pierał prokurator Żabiński, obronę 
wnosił adw. Finkelsztajn, 

Sędzia Zaborowski, przychyla- 
jąc się do wniosku urzędu prokura- 
torskiego, skazał Rozenbergową na 
trzy miesiące więzienia z zalicze- 
niem aresztu prewencyjnego. 


l 
Jednak dochodzenie ustaliło, że 


gwałt okazało się fałszywem, 

W dniu wczorajszym zas'adła Ro 
zenbergowa na ławie oskarżonych, 
pod zarzutem świadomego oczet- 


Zeznania świadków ustaliły na- 


Rozenbergowa, poróżniwszy się 


Spór o dzieci 
Rozstrzygnięty na korzyść matki 


lswem niewłaściwem tępowa- 
| Schnidego do 


na 
przed który 
Pery 


TEJ 
dzieci, do których rościł sobie wy- 


e—.e oe meae 


| Nowe upodobania złodziejskie 


Wyprawa po bezpłatne czapki 


(p) Do składu kapeluszy Moren- |usiłując ukryć je conajszybciej 


ca zamachu na pułk. Miłodrow-|tany z powodu nieliczenia się z 
skiego, były plutonowy Szram w|groszem. Urząd śledczy inaczej 
dniu wczorajszym popadł w ag0-|się zapatrywał na tę hojność, Przy 
nję. Z ostatnich oględzin lekar-|rozmowie w urzędzie ustalono, iż 
skich wynika, że kula stale zagłę- |gościem modnych lokali jest 50- 
bia się w czaszce, przez co spro- |letni Stanisław Peterlei, były bur- 
wadza ucisk na błonę mózgową. |mistrz z Włodzimierza Wołyń- 
W obecnym stanie zdrowia ope-j|skiego, wydający zdefraudowane 
racja jest już wykluczona. Stan pieniądze. Podobno  defraudncja 
Szrama nie budzi niemal żadnych |jest poważniejsza, 
nadziei. ‘odwieziony do Łucka, 


kowskiego i Zygmunta, przy ulicy 
Piotrkowskiej n. 7, w dniu wczo= 
rajszym zgłosili się jacyś dwaj o- 
sobnicy i zażądali czapek uczniow 
skich. 

Gdy Morentowski oddalił sie do 
drugiego pokoju celem przynięsie- 
nia czapek o większych numerach, 


Peterlei zostałi przybyli osobnicy zręcznie sprząt- 
|nęli z lady sklepowej kilka czapek. 


przed bacznem okiem właściciela 
składu. Impreza jednak się nie pô- 
wiodła; gdy bowiem wychodzili ze 
sklepu, przytrzymał ich na wezwa 
nie Morenkowskiego pobliski po- 
, sterunek. Byli to jak później stwier 
|dzono dwaj wytrawni złodzizie t. 
|zw. „schopenłeldziarze” Wacław 
|Korzela i Lech Brunnicky. Zajęta 


l się nimi ekspozytura śledcza. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
3 Kwietnia 1925 r. 


Z przemysłu dzianego 


Niepomyślne położenie — Groźba zmniejszenia 
uruchomienia — Wyroby fantazyjne — Sposób 
pokrycia 


Podobnie, jak w gałęzi bawełnia|na około 100.000 sztuk, podczas 


GAZETA 
| 


amm 


ES 77 
O skład Komisji 
podatkowych 
Wyjaśnienie minisfersfwa 
skarbu 
podatkowych, kilka pism war- 


szawskich występowało z zarzu- 


NDLOWA 


| 


„GŁOS POLSKI 
ŁóGź 
è Kwietnia 1925 r. 


Handel zagraniczny 


Rosji sowieckie: w r. [9923-24 
id: SDozwiającsaidady kozi Nadwyżka bilansu handlowego—Obrót z zagranicą 


| Kredyty zagraniczne 


a reforma walutowa—lzolacja Rosli sowieckiej — 
— Zaliczki 


na eksport — 


nej i kamgarnowej w przemyśle|śdy w roku 1924 na 190.000 sztuk, tem, że w komisjach tych nie jest Obrót w pierwszym kwartale — Produxcja Inu — 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiegoć') 
| Berlin, 1 kwietnia 1925 r.|płatności wynosi zwykle 12 mie- 


dzianym ceny artykułów ostatnio| Na ogólny stan uruchomienia prze- 
zupełnie się ustabilizowały. mysłu dzianego zamówienia te 

Cena bawełny amerykańskiej i|wpływają oczywiście w małym 
egipskiej „makko”, z której się wy|stopniu, w sezonie martwym jed- 


Tabia towary trykociarskie w cią-|nzk, przyczynią się do polepsze- tów, proponowanych przez or$a-| 


gu ostatnich 2-ch miesięcy podnio- |nia sytuacji 

sła się o blisko 100 proc, słaby] Dział wyrobów fantazyjnych 
zbyt jednak i groźba konkurencji |(chustki dziane, swetry, kamizel- 
zagranicznej nie pozwala na pod-|kj szale i t, p.) znajduje się w da- 


|reprezentowany 


|wołuje 
,ściej z grona 


czynnik spo- 
łeczny, i że członków komisji po- 
przewodniczący najczę- 
swoich najbliższych 
znajomych, ignorując 
nizacje i zrzeszenia zawodowe, 
W związku”z tem ministerstwo 
skarbu wyjaśnia, że, zarówno 
przepisy ustawy o podatku prze- 
mysłowym, jak i o podatku d- 


niesienie cen łódzkich wyrobów |leko gorszem położeniu, aniżeli|chodowym, określają ściśle skład 


dzianych. dział trykociarski. Na artykuły te 

Konkurencja zagraniczna ostat-|z wyjątkiem kilku zaledwie ga- 
nio daje się w mniejszym stopniu |tnnków dostosowanych do mody 
odczuwać wskutek dostosowania|prak zupełnie popytu. Zastój pa- 
się cen wyrobów zagranicznych] nuje nawet w artykułach masowej 
do ostatniej haussy bawełny, CZe-|nrodukcji (tanich), Do tego stanu 
go nie zrobił przemysł łódzki. Wy-|rzęczy przyczynia się również wy- 
roby niemieckie (damskie) zostały | czerpanie odbiorców niepomyśl- 
jeszcze przedtem zamówione przeż | nym sezonem zimowym oraz osła- 


krajowe hurtownie w dużych par- |pjenie siły konsumcyjnej. 


tjach. 


Z drugiej strony na niekorzystną ki 


syżuację przemysłu dzianego wpły 
wa również ta okoliczność, że 
przemysł ten jest par excellence 
sezonowym, przyczęm  miarodaj- 
mym właściwie jest tylko sezon zi- 
mowy, który, w roku bieżącym za- 
wiódł zupełnie, Początek sezonu 
zimowego zapowiadał się bardzo 
dobrze, wobec wzmożonego zapo- 
trzebowania wywołanego opróż- 
nieniem się składów detalicznych 
po zeszłorocznej ostrej zimie, O- 
becnie fabryki znałazły się w trud- 
nem położeniu w związku z anulo- 
waniem przez hurtowników zamó- 
wień na artykuły zimowe. Stan 
ten wywołał w tej branży ogólną 
depresję. Wyjątkowo niepomyślny 
sezon zimowy dał się odczuć zarów 
no hurtownikom, jak i detalistom. 

Podobnie pod bardzo złą $wiaz- 
dą rozpoczął się sezon letni, znacz 
nie opóźniony dzięki kilkutygod- 
niowym przymrozkom, Kupcy, któ 
rzy z wielką trudnością pokryli 
przynajmniej część zamówień zí- 
mowych, obawiają sią angażowa- 
nia przy nowych zakupach. 

W czasach przedwojennych prze 
myst dziany posiadając zapewnio- 
ny zbyt na rynkach rosyjskich o- 
raz rozporządzając tanim i dogod- 
nym kredytem mógł produkować 
artykuły zimowe od lipca do stycz 
nia, pracując wyłącznie „na 
skład”, Obecnie przy zmienionych 
warunkach łatwo można  przewi- 
dzieć, że w t. zw, sezonie martwym 
nastąpi poważne zmniejszenie stop 
nia uruchomienia tej gałęzi prze- 
myshit 

Wskutek podanych powyżej przy 

_czyņ produkcja zimowa została 
przedwcześnie przerwana i liczyć 
się należy z zakończeniem pracy 


Pozyskanie przez przemysł łódz 
rynków pomorskiego, poznań- 
skiego, śląskiego nie wpływa na 
polepszenie sytuacji, gdyż ludność 
tych prowincji, stojąca na wyż- 
szym poziomie kulturalnym, aniże- 
li ludność b. Kongresówki i Mało- 
polski, w znacznie mniejszym stop 
niu używa wyrobów dzianych fan- 
tazyjnych. (Chustki wychodzą z u- 
życia przy podnoszeniu się dobro- 


omisji podatkowych, a mianowi- 
cie: 

Art, 33 ustawy o podatku do- 
chodowyre postanawia, 
wę człoaków komisji wybierają 
reprezentacje związków samorzą- 
dowych (sejmiki j rady miejskie). 

Art. 59 ustawy o podatku prze- 
mysłowym postanawia, że wszyst- 
kich członków komisji szacunko- 
wych mianuje dyrektor właściwej 
izby skarbowej z grona kandyda- 
tów, przedstawianych przęz orga- 
nizacje zrzeszenia zawodowe 
płatników podatku przemysłu- 
wego. 

Przepisy te są ściśle przestrze- 
gane, czego dowodzi choćby fakt, 
że do ministerst. skarbu nie wpły- 
wały skargi na dowolność w tym 
względzie władz lokalnych, 
niewątpliwie miałoby miejsce w 
razie pogwałcenia tych przepi- 
sów, trudno bowiem przypuścić, 
by zainteresowane organizacie 
płatników nie protestowały prze- 


bytu i stopy życiowej}. Z kilkuset |cjwko naruszeniu ich praw. 


gatunków artykułów fantazyjnych, 
produkuje się obecnie zaledwie kil| składem 


ka gatunków. W tej gaięzi prze- 
mysłu niema widoków poprawy, © 
ile nie zostanie otwarty rynek ro- 
syjski, 

W bandlu artykułami dzianymi 
sezon letni jeszcze się nie rozpo- 
czął, widoki zaś na poprawę sytu- 
acji po świętach są bardzo wątpli- 
we; 

Na zmniejszenie się zapotrzebo- 
wania na wyroby letnie wpływa 
przedewszystkiem zubożenie kon- 
sumentów, i 


Pozatem nad prawidłowym 


komisji podatkowych 
cztwają dyrektorowie izb skarbo- 
wych i ministerstwo skarbu przez 
swe organa lustracyjne. 


Suma rublową 
na rachunku bieżącym 
Sfuprocenfowe przerachowanie 
Przeciwko bankowi azowsko- 
dońskiemu w Warszawie, wystąpił 
p. Reinberg, prosząc sąd o przy- 
zmanie mu 49,712 złotych 53 śro- 
szy, jako równowartości sumy mu- 
blowej, będącej na rachuniku bieżą 
w pozwanym banku, wraz z 


: i 7 
Na eksport, w tej gałęzi przemy-| 6 proc, od daty skargi do 9 wrze- 
słu niema żadnych widoków wo- śnia 1924 r. i 24 proc. od tej daty 


bec konkurencji zagranicznych 
firm, wyrabiających towary tańsze 
i udzielających nawet składom de- 
telicznym od 90 do 120 dniowego 
kredytu w postaci rachunków ©- 
twartych,, 

W ubiegłych latach wystarczała 
dla łódzkich przedsiębiorstw dzia- 


do czasu uiszczenia. 
Do sprawy wezwano w charak- 
terz obrońcy banku  prokuratorję 


kandyda-; 


że poło-| 


| Wobec nawiązania 


żywszych 
į stosunków handlowych między 
|u Wniesztorgiem" a przemysłem 
iódzkim, poniższe dane powinny 
wzbudzić w Łodzi pewne zainie= 
resowanie. Zaznaczyć należy, iż 
daty te pochodzą z oficjalnego 
iźródła sowieckiego, 
| W myśl tych informacji obrót 
handlowy zagraniczny Rosji so- 
wieckiej: w roku 1923—24 wynosił 
950 miljonów rubli, z czego 520 
miljonów przypada na wywóz, a 
430 na przywóz, tak, że bilans 
handlowy zamyka się nadwyżką 
90 miljonów. W roku bieżącym 
należy się jednak spodziewać pe- 
wnego' zmniejszenia eksportu, 
przy równoczesnym wzroście do- 
wozu. 

Czynny bilans handlowy miał 
w roku ubiegłym znaczenie bar- 
dzo doniosłe, gdyż w związku z 
przeprowadzoną wówczas refor- 


z0/mą walutową, konieczne było na- 


gromadzenie obcych środków płat 
niczych, celem stabilizacji nowej 
waluty sowieckiej. Z drugiej stro- 
ny należy się liczyć, że po usta- 
bilizowamiu się pieniądza, będzie 
możliwe dokonywanić tranzakcji 
kredytowych z państwami obcymi 
również i na zasadach kredyto- 
wych, co może się przyczynić do 
pasywności bilansu, 

Troska o utrzymanie czynnego 
bilansu handlowego podyktowana 
była względami na reformę walu- 

wą. Pozatem jednak miarodajna 
była ta izolącja Rosji sowieckiej 
wobec światowych rynków pie- 
niężnych, która obecnie powoli 
ustępuje, gdyż powodzenie refor- 
my pieniężnej znacznie wzmocni- 
ło zdolność kredytową państwa. 

Kredyty zagraniczne dostają się 
do Rosji dwoma drogami. Z jednej 
strony banki, zwłaszcza bank pań- 
'stwa i bank dla handlu zagranicz- 
'nego mają otwarty kredyt u nie- 


generalną Rzeczypospolitej pol- których banków zagranicznych. 
skiej, gdyż nad majątkiem jego u- Tak np. bank dla handlu zagra- 
stanowiono zarząd państwowy. (żeś otrzymał niedawno kre- 

Sąd okręgowy wyjaśnił: Odcię- | dyt w wysokości 8 miljonów Tu- 
cie Warszawy od Rosji, gdzie w bl. Z drugiej strony zaś zagranicz- 


nych w zupełności konsumcja kra-| 1915 r: przeniesiono bank, uczyniło | ne placówki handlowe sowietów 
jowa, pozatem do ostatniego roku |dla pozwanego miemożliwem pod-, Coraz więcej czynią zakupów na 


eksportowano ten towar do Rumu- | niesienie 


nii, Estonji i Łotwy. 


kapitału w nowej jego 


siedzibie. Reinberg ma prawo do- | 


kredyt. 
Ten kredyt towarowy dzieli się 


Fabryki normalnie żądają 50 projmegać się spłaty w ciągu niewiel-, znów na dwie grupy: pó pierwsze 


cent pokrycia w gotówce, na resz- 
tę zaś, 45-dniowych weksli. Obec- 


kiej ilości dni. Bank azowsko-doń- 


firmy zagraniczne, zainteresowa- 


sięcy, Należy się spodziewać, że 
w przyszłości termin ten dozna 
dalszego rozszerzenia. Wartość 
przywozu towarów  konsygnacyj- 
nych wynosiła do 1 października 
1924 roku prawie 10 miljonów ru- 
bli. Po drugie nasze placówki han- 
dlowe dokonują swych bezpośred- 
nich zakupów  poczęści również 
na kredyt. W zeszłym roku 30 
procent wszystkich takich tran- 
zakcji kupna zawartych było na 
kredyt. Jeżeli import przyjmujemy 
na 35 miljonów rubli miesięcznie, 
okaże się, że w roku ubiegłym sta- 
ły kredyt wynosił conajmniej 10 
miljonów rubli. 

W roku bieżącym kredyt ten 
wzrośnie znacznie i można liczyć, 
że ogólny kredyt importowy wy- 
niesie 65 do 75 milionów rubli, 
Co do wywozu w 1925 r,, zaliczki, 
jakie organizacje sowieckie po- 
winny otrzymać na towary eks- 
portowe, łącznie z kredytami bane 
kowemi, szacuje się na conajmniej 
50 miljonów rubli. Wszystko te 
przyczyni się w znacznej mierze 
do ożywienia obrotów  handlo- 
wych zagranicą. 

Biorąc pod uwagę pierwsze 
ćwierćrocze otrzymamy cyfry nae 
stępujące: Ogólny obrót w handlu 
zagranicznym wyniósł 127 miljo- 
nów rubli, licząc wedle cen przed- 
wojennych. W roku ubiegłym w 
jtym samym czdsokresie obrót ten 
wynosił 152 miljony. Wywieziono 
towarów wartości 70 miljonów ru- 
bli, wobec 107 miljonów r. ub. 
Zmniejszenie eksportu przyjąć nae 
leży częściowemu zastanowieniu 
wywozu zboża, gdyż w stosunku 
do ogólnego eksportu, wywóz zbo- 
ża wynosił tylko 22.4 procent, 
podczas gdy w 1922—23 r. stosu- 
nek ten wynosił 65,3 procent. 

Co się tyczy przywozu, to prze- 
wyższał on odpowiedni czasokres 
roku poprzedniego o 11,2 miljo- 
nów. Wprost ten dotyczy przede- 
wszystki sb. bawełny, cukru, ber- 
baty, papieru i materjałów piś- | 
miennych. W październiku, listo- 
padzie i grudniu nagromadzono 
około czterech milionów pudów 
Inu; w myśl planu gospodarczego, 
podczas tych trzech miesięcy mia- 
lfa być dostarczona conajmniej 
połowa całej produkcji lnu, Wo- 
lbec tego ogólna produkcja nie 


ski, wobec zwolna, lecz niechyb-|ne w zbycie swych wyrobów na |przekraczałaby 8 miljonów pu- 


nie jednak, wobec złzj konjunktury |nie zbliżającej się w 1915 r. kapi- 
sa zmuszone do przyjmowania 25|tulacji Warszawy, przed swą zgóry|szym zastępstwom handlowym w 


w sezonie letnim w okresie znacz- |PTOC. w gotówce i często udziela- 
nie wcześniejszym od normalnego. |™*3 2-miesięcznego kredytu. 


Narazie fabryki wyrobów dzia-| 


nych (wielkie) są uruchomione 
przeważnie 6 dni w tygodniu, nale- 


O ile w okresie poświątecznym 
nie nastąpią poważne zmiany w 
kierunku polepszenia się konjunk- 


ży jednak uwzględnić, że cały kom|tury, to należy uważać, że zarów- 
plet maszyn, specjalnie wyrabiają- |no sezon zimowy, jak i letni wy- 
cych artykuły zimowe jest nieczyn|padł w omawianej gałęzi bardzo 


ny, 


niepomyślnie, W związku z tem, 


„Zamówienia wojskowe w dziale |przemysł dziany musi narazie zre- 


trykociarskim (bielizna trykotowa) | zygnować 
są znacznie mniejsze, aniżeli w ro-;swych wyrobów odpowiednio 


ku ubiegłym, w roku bieżącym bo- 
wiem otrzymała Łódź zamówienia 
STIREA TEIR TEEN 


Zanisujcie się 


z podniesienia cen 
do 


zwyżki bawełny. 
c, 


uplanowaną ewakuacją, winien był 
i miał czas po temu, aby zaspokoić 
swych 


ąnych też e] PTOWIZOTJUM 


mu obowiązkowi, tego nie uczynił, 
pozbawiając w ten sposób Reinber 
ga zaoszczędzonych funduszów. 
W myśl rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 14 
maja 1924 r., należy zastosować 
stuprocentowe pnzerachowanie. 
Biorąc to za podstawę, sąd okrę- 
gowy w Warszawie — żądaną su- 
mę 49,712 zł. 53 gr. zasądził i wy- 
rok opatrzył rygorem ` natychmia- 


EE | -+ywej wykonalności, pod warun- 


na człeniów 


Czerwonego Hrzyża 


kiem złożenia tej sumy, w razie jej 
wyegzewowamia, do depozytu są- 
dowego, do czasu uprawomocnie- 


[nia stę wyroku. 


rynkach rosyjskich, oddają je na- 


konsyśnację, przyczem termin 


dów. Jednakowoż chłopi wstrzy- 
mują się od sprzedaży lnu w ocze- 
kiwaniu zwyżki cen Wł. Turcz. 


budżetowe 


Rząd pragnie przedłużyć do dnia 30 czerwca 


(w) 7e względu na to, iż kon-| 


stytucyjne załatwienie budżetu 
państwowego na r. 1925, mimo 
przyśpieszonych prac sejmowej 
komisji budżetowej 
kończone przed upłyfyśm dótych- 
|czasoweśc prowizoritim, t |. do 
|dnia 30 kwietnia 1925 r., rząd 
jzgodnie z uchwaloną w dniu 3 
|marca, rezolucją seastu, zalecają- 
cą wnoszenie projektów prowizo- 


rjów budżetowych przed wyga- 


śnięciem 


przyśpi iesie j 
justawy o prowizorjum budżeto- 
vem na czas od-$-maja do U-do 


e bedzielu-! 


czerwca i po rozpairzeniu pro- 


jjektu przez radę ministrów 
wniósł w dniu wczorajszym do 
sejmu. 


Nowe prowizorjum budżetowi 
oparte jest ma zasadach identy :z- 
nych z povrzęoniem prowizorjum, 
obietem ustawą z dn. 3 marca 
1925 r. Prcjekt ten przewidrje, iż 
w.razie uchwalenia w między 
czazie przez izby prawodawcze 
normzlinego budżetu i ustawy 
skarbowej na r. 1925, postanowie- 
nia tej ustawy wejdą w życie w 
miejsce przepisów  prowizorjum, 
uchyłając tem samem ich moc o- 


WARSZAWA, 2 kwietnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


Dolary 5.18.50 
Funty ang. 
Franki franc. —.— 


hurtowo i detalicznie 

po! eca 
Fabryka Obuwia róg Nowomiejsk, 
-3e "W soboty slop otwarty. uuu 


Samochód 


ewentualnie półciężarowy mało 
używany Mupię zaraz. Oferty 
z podaniem cen do Adm. 
Polskiego” pod „G. 30° 


Funktcjonarjuszów Pol 
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wiązków służbowych w obronie wolności, życia i mienia obywateli, oraz zmarłych 
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Belgja 26.45.25 
Hołandja 207.05 
Londyn 24,83 


N. York 5.185 

Paryż 27.27 

Praga 15,43 Cerata 0,52 

Szwajcarja 100.195 Zgierz 1 
& 
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od 4 złotych 
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Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


4 i pół proc. 
ziemskie 29.25 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 22— 

4 i pół proc. obi. 
wy przedwojenne 19.90 

Pożyczka konwersyjna 50,00 

10 proc. pożyczka kolejowa 8,90 


Giełda akawa. 


Bank Dyskontowy 7,25 
Bank Handlowy 7 
Bank Przem. Lwów. 036-021 


listy zastawne | 


OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy upadłości firmy 
„M. Szał» n ï Rozenblum* adw. Stefan 
Sztromajer zawiadamia wierzycieli upa- 
że zgodnie z art 503 K. H 
wyznaczony został piętnastodniowy ter- 
min celem sprawdzenia 
wierzytelności, 


dłej firmy, 


Czynność powyższa w 
obecności Sędziego Komisarza odby- 
wać się będzie w terminach 20 i 25 kwiet- 
nia r. b. o godz. 12 w pol, w S "A 
Okręgowym w Łodzi w Wydziele 
dlomym, 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Stefan ayran 
AL Kościusaki 25, 


Borowskiego Władysł. 


Banasiaka Stefana 
Erlicha Juliana 


Jędrzeiczaka Bronisł. 


Jedrzejczaka Jana 
Jedyńskiego Ludwika 
Klimarka Antoniego 


Katarzyniaka Walentego 
Kasprzaka Bolesława 
Luóćómińskiego Władysł. 


Łazuchowicza Konst. 
Nowaka Konstantego 


Ostrowite 1,30 
Częstocice 2,10—2 
Gosławice 2,05 
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Cegielski 0,50—0,60—0,59 


Modrzejów 4,80—4,70 I 


Ostrowieckie 7.10—6,95 


.  Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 
WŁAŚCICIELKA PRACOWNI ga WF 


„Maison Caprice 


Warszawa, Niecała 10, 


przyjechała z dużym wyborem ostatnich paryskich 
modeli gorsetów, pasów i staniczków. 


PiotrkowskKa 117, m. 2. Tel. 30-05. 778—1 


KURSA maturyczne 
i uzupałn ające 


„Nauka“ 


w Kirakowie 
ul Zielona 9 
przygotowują do matur 
gimn. wszelki ch typów 
saminaryjnych i do Ba y 


sam nów a rafa? 
nych klas. uka pz 


widusma syetemem ko- 
respondancyjnym 


zgłoszonych 


W drukarni _Głosu Polskiego“ 


EM 5 yłoszni drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 

Dla poszukujących pracy 

E 5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogloszenie 50 gr 


upoo | sprzedaż 


a raty obuwie 

J. najnowszych 

tasonów. Bon- 100 
Pomorska 

104 


ae angie!- 
skie, robocze, 
szory OFfRZ pasy 
jransmisyjne z naj- 
lepszej skóry, Ce- 
ny niskie. Skar- 
rzy Kitengo 


01. mosa 
jower używany do 
i sprzedania. No- 
wo-Zarzewska 48 
m, 17.  758—5—k 


Piotrkowska 86. 


Sucharzewskiego K. 
Sztybla Ludwika 


Wawrzyniaka Ludwika 
Wojtysia Stanisława 
MWitczaka Antoniego 
Turka Antoniego ' 


Zatorskiego lgnacego 
Lorenca Fr. 


Grzymskiego Stef. 


Dziwińskiego Stef. 


Ponzika Franciszka 
Majewskiego Jana 


ZOB IŻ 


Parowozy 0,67—0,68 

Pocisk 1,30 

Robn i Zieliński 0,57—0,55 
Rudzki 1,95—2,02-—1,97 
Starachow ce 2,55—2,70—2 61 
Ursus 1,90—1,85 ' 

Wulkan 2 

Zawiercie 17—17,50—17,35 
Żyrardów II em, 11,05—11,00 
Borkowski 1,85—1,78—1,79 
Synd. Rolniczy 3,55—3,65—3,50 
Haberbusch 6,10 

Pustelnik 1,60 

Spirytus 2,40 

Lombard 1,40 


iatowania nłotego. 


W dniu 2-im kwietnia 1925 r. 


Bukareszt 41.40 
Berlin 80,425—80,825 
New-jotk ~ 


? 
p 


| nią, Łask. 
| | aay N* 


a wypłatę! Ga- 
[> bardina, bosto- 
ny popeliny, kam 
garny, szewioty 
iękne, wełniane 
kraty, ryps. Niejp 


„Ogniwo*,Sien 


rzyjmę dwóch 
odkładajcie na @- krkan z 
Kiliń- 


Rubaszkin, 
skiego 44. 


tą do sprzedania | m. 1. Ignaczak 
ð z pracowni kra- 
wieckiej róż nej 
wie A Piotrkow- 
ska 125, „Delfina” 


jesis używaną gi- krępującem 
+ tare w dobrym| ściem, 
stanie. Oferty su» Zgłoszenia 
„Gitara“ do Adm.jcer* do 
„Głosu” 


f kania 2—1 po- 
| kojowego z kuch 
oferty 
599-5 m 


| pokoje sloneczne 
umeblowane i 
bez mebli poleca 
kie- 
wicza 67 49 


2 


pa- 


ów na mie 
calo- 
statnie dni! Leon dziennem utrzyma 
niem «chrześcjan). 
55-10k (UL Lipowa M 26, 


115—2-m 


pkromnego nawet 
$ nieumeblowane- 
go pokoju z nie- 
wej- 
poszukuję. 


„Dfi. 


„Głosu 
740--1-k | Polskiego“ 50-3 -m 


Notowania giełdowe w [minie 


LONDYN, 2-go kwietnia. (Pat), Zam. 


knięcie giełdy. 
N. jork 
Francja 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja 
Hiszpania 
Portugalja 
Holandja 
Danja 
Norwegja 
Szwecja 
Niemcy 
Helsingfors 
Praga 
Austrja 


Lokale, mieszkania Doniesienia na. | 


i 
j poszukuję miesz- 
f 


joris rower. Ode; 
ruję zł. 80. Ofer- 
ty niezwłocznie do 
„Głosu* sub, „Ro- 
wer" 777-1-d 


‘Dokar 


nowoczesny do 
sprzedania, Do- 
wiedzieć się u 
dozorcy domu, 
Andrzeja 6. 42-3 


Dr. LWÓW Fak 


Choroby skórne i 
weneryczne 
Leczon a Rentgenom | 
kwarcową lampą 


przyjm. od 10—12 
i 5>—7, 


Nawrot 52 7. 
Telefon 28-07. 


Papie 
pakowy 
do wszystkich ce- 
łów po cenie fab- 
rycznej poleca A. 
„Ostrowski, Piotr- 
kowska 55, Tel ı 
5-54 i 5540, 7-8: 


LE = 4 
U | UT U 
amerykańskie 
okazyjnie do.sprze 
dania. Wiadomość: 
Kilińskiego Nè 44, 
m. 11. 797—1 
zc S 


Dr. Eolostaw KOB 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg. 
4—7, 


Piatekowska 113, 
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